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F E J L E T O N ' . -  Teatra W arszawskie.
P R Z E W O D N I K W A R S Z A W S K I.

~  DZIAŁ URZĘDOWY
W  asrgsa  w®.,

( 2 4 )  I . i p c a
Zastępstw o. —  Najjaśniejszy P an  w dniu 19 czerw ci 

r .  b.. Najwyżej rozkazać raczył: na  czas zarządu przez 
towarzysza ministia  f in a r s iw  ministerstwem finansów, 
objąć spełnianie  obowiązków to r  arzysza ministra finan­
sów dyrel t  row i wydziału handlu  i przemysłu tajnemu, 
radcy Bulowskiem u. (S ietv. Pocz.).

Naij; śniej zy Cesarz, na  przedstawienie Je n e ra ł  Feld- 
m trs ' .a lka  Namiestnika w  Królestwie Polskiem, Nąimi 
ło fc in ie j  raczył, na  dniu 28 czerwca r. b., m ianować le- 
karsM włocławskiego szpitala powiatowego i w łoc ław ­
skiego gimnazjum realnego, doktora  medycyny W łady- 
s ’aw a  Ostrowskiego, za odznaczającą się gorliwością 
s łużbę  jeg°) kaw ultrem  orderu ś w .  A n n y  k l a s y  
3 - e j .

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  K rólestw ie P o lsk iem , po 
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia  l i ­
kwidacyjne przypadające na mocy rozporządzenia Korni 
sji z dnia 9 (2 1 )  L ipca  r. b., w ilości rsr. 16 kop. 67, 
Józefie P rzedpełsk iej, właścicielce wsi W ażynko, po ło ­
żonej w Gubernji Płockiej,  Powiecie Sierpeckim, Gminie 
Białyezewo, w ysłane  zostało do K asy Gubernjalnej P ł o ­
ckiej, celem w ypła ty  komu należy;— w ilości rs r .  ,1 ,918 
kop. 4 0 ,  Leopoldow i M ieczkowskiem u , właścicielowi 
dóbr M icha ł twice, położonych w Gubernji W arszaw ­
skiej, Powiecie W arszawskim , Gminie P ruszków , w y­
słane zostało do Kasy Gubert.jalnej W arszawskiej, c e ­
lem w ypła ty  komu należy; — w ilości rsr. 1 ,576 kop. 
17, Joannie  Truszkowskiej, właścicielce dóbr P iotrków, 
położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradkim, 
Gmin ę Wierzchy, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliskiej, celem w y p ła ty  komu należy; —  w ilości rsr. 
2 ,769  kop. 8 3 ,  A ntoniem u Paw łow skiem u, w ’aścieie- 
lowi dóbr  W o la -P o to cka ,  położonych w Gubernji L u ­
belskiej, Pow iecie  Janowskim, Gminie Potok-wiolki,  
w ysłane zostało do Kasy G ub-rn ja lne j Lubelskiej,  ce­
lem w ypła ty  komu należy; —- w ilości rsr. 1 ,430  kop. 
12, S tan is ław ow i E n glert, właścicielowi dóbr R ic ibo-  
rowice, położonych w G ubernji Potrokowskiej, Pow ie  
cie Petrokowskirw, Gminie B oguiław ice , wysłane zosta­
ło  do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty  komu 
należy; —  w ilości rs r .  2 ,4 4 7  kop. 31, W ładysław owi 
Jasieńskiem u , właścicielowi wsi RogożniczKo, położonej 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Radinskim, Gminie 
Żerocin, w ysłane  zostało do Kasy Gubernjaluej Siedlec­
kiej, celem w ypła ty  komu na jeży ; '—: w ilości rśr. 574  
kop. 10, Jabłonowskim , właścicielom dóbr Pn iew o- 
Czernehy, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Ciechanowskim, Gminie Regimin, w ysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej P łockiej,  celem w ypła ty  komu na­
leży; - w  ilości rsr. 73 kop. 33, Jan o w i  Janowskiemu, 
właścicielowi części wsi Purzyce-pom lany , położonej w 
Gubernji Płotjkiej, Pow iecie  Ciechanowskim. Gminie 
G rudn ik ,  wysłane zostało  do Kasy Gubernjalnej P ło c ­
kiej, celem w ypła ty  komo należy; — w ilości rsr. 73 kop. 
33 , R  nnanoe i M ilewskiem u, właścicielowi c ę-ci w.-i 
8 trzetzewo-duże, położonej w Gubernji P łockiej,  P o ­
wiecie Płockim, Gminie G ora, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej P łockiej, eelein wypłaty  komu należy; — 
w- ilości rs r .  1 0 4 ,30 3  kop. 84 , l i r .  Andrzejowi Z a m o j­
skiemu, właścicielowi dóbr Jadów , położonych w Gu- 
bernjach Warszawskiej i S  e lleckiej. P ow ia tach  Radi 
mińskim i W ęgrow skim , Gminach Jadów , Pogorzelec,

STRJLBTON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Teatra W arszawskie.
D n ia  12 (2 4 )  lipca.

I znowu przedstawiono na scenie Rozm aitości no­
wą, komedję! W prawdzie, jest to raczej tylko dro­
bny kaprys sceniczny, trwający < koło pół godziny — 
lec* za to, od podniesienia aż do zapadnięcia kurtyny, 
można a nawet trzeba się bawić koniecznie, patrząc 
na arcy udatne sytuacje, żwawą akcję i słuchając 
dowcipnych słów ek rozsianych tam łnjnie. Kome- 
dja ta, jeżeli już takim tytułem  uzurpowanym, mia­
nować ją  musimy, obok wyliczonych już wyżej.przy­
miotów, ma to do siebie, że wymaga od artystów gry 
nadzwyczaj starannej i wykończonej w szczegółach, 
tak jednakże, iżby ani tej staranności, ani wykończa­
nia widać nie hjjło. SłfjM iii, to być improwiza­
cja, lecz nie z pamięć^.; “ r e w  sztuki — żadna. Dwie 
kobiety, z modnego sw ata , peruwianka Sylvia, (pani 
Palińska) i szwedzka hrabina (pani Łapińska), kocha­
ją się w jednym człowieku, hrabi de Irany (p. Ta­
tarkiewicz). Spotkawszy się u wód, przypadkiem ,— 
z początku bardzo harmonizują z so lą , chociaż ich 
charaktery są jak ogień z wodą, z sobą przeciw­
ne. Następnie, gdy się, dowiadują, że są rywalkami, 
o serce pana de Xrany—harmonja ta zoiaa, a nato­
m iast projektuje się pojedynek. Szczęściem, (b y -  
dwom damom, przychodzi na myśl że mogą się poka­

leczyć tylko zam iast zabić —a ponieważ żadna z nich 
nie chce mieć uciętego nosa lub szramy na pięknem  
licu, przeto zarzucają myśl pojedynko, a za to, posta­
nawiają zwalczyć się nawzajem, gotowością do poświę­
ceń dla przedmiotu swojej m iłości. Jakoż, każda 
z lich  wylicza z kolei, co zdolną jest w danej chwili 
uczynić dla hrabiego Trany..., którego w łaśiie  spo­
strzegły przez okno jadącego konno, z całym w dzię­
kiem dystyngowanego sportsmana. Lecz hrabia, k tó­
ry, snać uwiadomiony (choć nie wiadomo przez kogo) 
o obecności i sporze dwóch rywalek, pragnąc przeko­
nać się która z nich istotnie go kocha, wbiega na see 
nę i niby wypjadkiem upada na podłogę i to w pozie na­
der uciesznej, w której też pozostaje długo, patrząc 
na obiedwie panie, śmiejące się do rozpuku z biedne­
go, bo już ośmieszonego kochanka. Rozun ie się, że 
hrabia, przekonawszy się że ani peruwianka, ani 
szwedzka hrabina, nie kochają go, gdyż zamiast 
współczucia, upadek jego śmiech w nich tylko w y­
w o ła ł— powslaje i zawiadamia zdumione damy o swo­
im niewinnym podstęjie, puczem oddak się na zawsze. 
A rywalki? Ba! i one także nie rvzięły zbyt do serca 
utraty amanta, o którego podadanie przed chwilą, 
gotowe były strzelać się na nowo i przy rozstaniu 
w najlepszej przyjaźni zawiadamiają się wzajemnie, o 
rodzsju i kolorze sukien, jakie przywdzieją tego je- 
szcze wieczoru.

Z przytoczonej treści widocznem jest, że ca ła  osnowa 
sztuki składa się ze sceny pomiędzy perujyianką a 
Szwedką, gdyż hrabia Trany jawiąc się przez chwilę

i Łojki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W a r­
szawskiej,  celem w ypła ty  kom u należy; — w ilości rsr. 
3 ,4 28  kop. 3, Słupskim , właścicielom dóbr W ólka-prze- 
kory, położonych w Gubernji Łomżyńskiej,  Powiecie 
Pu łtusk im , G-rr.inie Lsszczydół, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej P łockiej,  celem w ypła ty  kom u na­
leży; — w iipści rsr. 11 ,688  kop. 57, Sukcesorom W i­
to lda K isielu  clciego, właścicielom dóbr Korzeniste, p o ­
łożonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie K olneś-  
skim, Gminie Stawiski,  wysiane zostało do Kasy Gu- 
bernjalncj Łomżyńskiej, celem w ypła ty  komu należy; —  
w ilości rs. G7 kop. 2 3 ,  Józefowi K lepockiem u , w łaści­
cielowi dóbr Skibniew, położonych w G ub. Siedleckiej, 
P o  w. Sokołowskim, Gminie Olszevr, wysłane zo3tało do 
Kasy Gubern. Siedleckiej, celem w ypła ty  komu n a ’eży; — 
w ilości rsr. 4 ,217  kop. 50, Józefowu Żukowskiem u, 
właścicielowi dóbr Niedeżów', położonych w Gubernji L u ­
belskiej, Powiecie Tomaszowskim, Gminie T yp in ,  wy­
słane zostało do Kasy G ub-rn ja lne j Lubelskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości isr. 1,271 kop. 31, A n ­
toniemu Grabowskiemu, właścicielowi dóbr M iehałowo- 
wieikie, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Ostrowskim, Gminie Dmochy-glinki, wysiane zostało do 
Kasy Gubernjalnej P łockiej, celem w ypła ty  komu na le ­
ży; — w- ileś ;i Ar. 19 ,788  k,op. 73 , Ksaweremu Gajtęzow- 
skiemu, właścicielowi dóbr  Gnszynne, położonych w G h -  
ber.iji Lubelskiej, Powiecie Chohnskim, Gminie IJoro- 
gusk, wysłane zostało do Kasy G ube  njalncj Lubelskiej, 
celem w ypła ty  komu należy; —  w- ilości rs r .  5 ,75 4  kop. 
17, Klasztorowi Zwierzynieckich ŹJakonnic N orbertanek  
w Krakowie, z dóbr PobiednikrwiełSi,  położonych w G u -  
ber.iji Kieleckiej, Powiecie Miechowskim, Gminie Igo ło -  
mja, wysłano zostało do depozytu B an k u  Polskiego; —■ 
w ilości rsr. 8 7 kop. 44, Franciszce Iłzeszotarskiej, w ła ­
ścicielce części wsi Zuraw inek ,  położonych w G ub. P ł o c ­
kiej, Powiecie Sierpeckim, Gmiaie Bpżewo, wysłane zo­
s ta ło  do Kasy G ubern jaP e j Płockiej, celem w yp ła ty  k o ­
mu n . leży ;— w ilości rsr. 3 18  k op .-88, sukc sorom L u ­
dw ika Snieehowskiego , właścicielom dóbr Kaźmirzew, 
położonych w Gubernji Płockiej,  Powiecie Rypińskim, 
Gminie Sokołowo, wysłane zostało do Kasy G ubern ja l­
nej Płockiej, celem w ypła ty  komu należy;— w ilości rsr. 
94 kop. 84, C y p r j .n  >wi Chód n isk iem u , właścicielowi 
dóbr U m ien ino -Ł ub k :, położonych w G ubernji Płockiej, 
Powiecie P łock im , Gminie Z ągcty ,  wysłane zostało do 
Kasy G ubern ja lnej  P Ł  ckirj,  celem w yp ła ty  komu nale­
ży ;— w ilości rsr. 211 kop. S3, Ludwice Zielińskiej., 
właścicielce dóbr Mjakowo, położonych w G ubern ji  P ło -

tylko na scenie, zwłaszcza w pozie tak ekscentrycznej, 
jest tylko rodzajem „żywego obrazu”, zakończające­
go w idow isky.. Otóż, w dobrem odegraniu tej sce­
ny, trwającej przez całą sztukę, L ży wszystko. Pani 
Palińska, artystka znakomita, odegrała swoją rolę 
z ogniem, źwawośeią i szybkością akcji taką, jakby  
istotnie tylko co przybyła na scenę z krainy złota i  
brunetek. P. Łapińska utrzym ała się również szczę­
śliwie w powolnym, jakby limfatyczuym charakterze 
fzwedki, a te dwa przeciwieństwa utworzyły wybor­
ny efukt. Słowem , „Takie w szystkie”, choć nie zga­
dzamy się, aby istotnie w szystkie były t a k ie in iJ a“a 
obrazek sceniczny, jako drobnostka napisana z talen­
tem i dowcipem — odegrana tak starannie, są wcale
dobrym dla sceny naby tkiera i utrzymają się na mej 
długo. Przekładem  tej koimdyjki przysłuży s.ę re­
pertuarowi sceny, p. Leon Sygietyński, znany juz zc a -
wna tłóm acz.

Oprócz tej nowej sztuczki, m ie liśm y je^ zc/.en a  ej 
samej scenie nowość w dawnej, ale wy J e H 
.,Helena de la Sćigliere”. Nowość tę stanow ił trzeci 
debiut p. Gąsowicz, która odegrała tu rolę tytułow ą. 
W prawdzie, p. Gąsowicz i tym razem dowiodła, iż  
posiada rzeczywiście talent sc e n ic z n y - le c z  znajduje­
my rolę margrabiank. Heleny, m e ty le  już zgodną z  
usposobieniem artystki, jak np. była „Lektorka” . 
Zresztą, obok ta^ błyszczących efektem  ról m argra­
biego i adwmkata, a raw et i dwóch drugich, także 
dość wyrazistych, postać H eleny, rzadko ma sposo­
bność uwydatnić się  bardzo... Przyznajemy też, że
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ckiej, Powiecie Płockim, Gminie Ranmtówko, wy-ilanc 
zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłat) 
komo należy; — w ilości rsr. 311 kóp. 80, Ludwikowi 
Świderskiemu, właścicielowi wsi Jozefów, położonej 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie W ęgrowskim , Gminie 

::0sdóvyko, wysłane zostało do Kasy Gubariijalnaj diedie- 
ckiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 1,682 
kop'. 15, Antoniemu K lim kiew icz , właścicielowi dóbr 
Leszczyno- Szlachecki e, położony eh'w  Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim , Gminie Kleniewo, wysłane zostało do 
Kasy Gabaro. Płockiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rubli srebrem 18 lopie.ek 8o, Jakóbowi Ja n  
kowskiemu , właścicielowi części wsi Szyroany, po­
łożonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczu- 
czyńskim, Gminie II gisze, wysłane zostało do Kasy 
O kr' gowej Szczur zyńskiej, celem wypłaty komu nale­
ż y ;— w ilości rs. 596 kop. 55, Szym anowskim , właści- 
c :elom części wsi Szymany, położonej w Gubernji Ł om ­
żyńskiej, Powiecie Szezucz ńskim, Gminie B gusze, wy­
siane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskie’, celem 
■wypłaty komu należy;— w ilości rs. 18 kop. 33, Ju lja  
nowi Sokolnickiemu, właścicielowi części wsi Baby, po­
łożonej w Gubernji P łockiej, Powiecie Ciechanowskim, 
Gminie Ojżeń, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Pra- 
snyskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 66 
kop. 67, Janowi Rydzewskiem u, w ła ś c i c i e l i  wsi Rnj- 
grodzik, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie 
Szczuczyńskim, Gminie Przestrzela, wysłane zostało do 
Kasy Okręgowej Szczuczyńskięi, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rs. 66 kop. 67, R ydzew skim , w łaści­
cielom wsi Rajgrodzik, położonej w Gubernji Łomżyń­
skiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Przestrzelę, wy­
słane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 63 kop. 44, Ma- 
rjannie Zglinickiej, właścicielce części wsi Ważynko, 
położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckiin, 
Gminie Białys.ew o, wysłane zostało do Kasy Gubernjal­
nej Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
18 kop. 33, Sewerynowi Artuchowskiem u , właścicielo­
wi dóbr Krzywarice, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Płockim , Gminie Gore, wysłane zostało do Ka­
sy Gubernjalnej P ło  kiej, celem wypłaty komu należy.

/  .

Warszawski Ober-Policmajster. — Stosownie do za­
twierdzonej prżez b. radę ndministracy ną in irukcji o 
prov adzeniu ksiąg ludn-. ści w Warszawie, sprzedaż d ru ­
ków i kat tek meldunkowych, potrzebni ch dla tej czyn­
ności, należy do kort isarzy cyrkułowych; tymc-za-ew d o ­
szło do mojej wiadomości, że niektórzy z handlujących i 
osoby prywatne, trudnią .się sprzedażą kartek meldun­
kowych.— Polecie szy jednocześnie policji wykonawczej 
Ściśle przestrzegać, ażeby sprzedaży powyższej pod ża­
dnym pozofem nikt nie prowadź ł i ażeby o przekracza­
jących w tym względzie donoszono mnie dla powołania 
do odpowiedzialności; uprzedzam wszystkich właścicieli 
i rządców domów, że poczynając od dnia dzi-iejszego, 
sprzedaż kartek meldunkowych po 1 '/a kop. za sztukę i 
druków na raporta o osoba; h ubyłych po kop. 1 za a r­
kusz, pojedynczo i paczkami obejtuującemi po 25, 50 
lub 100 sztuk, bez przerwy uskuteczniać się będzie w 
cyrkulaeh, w moim zaś zarządzie sprzedawane będą ty l­
ko książki meldunkowe.

W  rozkazie Warszawskiego Ober Policm ajstra do 
policji wykonawczej, zamieszczono: mając na względzie, 
że w obecnej porze upałów, wszelkiego rodzaju nieczy­
stości ulegają szybkiemu rozkładowo i zarażając pow ie­
trze, szkodliwie oddziaływają na zdrowie mieszkańców, 
polecam komisarzom cyrkułowym śc śle przestrzegać, 
ażeby wszystkie place i rynki, zaraz po ukończeniu ta r ­

li. Gąsowicz za słabo pow iedziała p iękny perjod , przy  
sto le , w akcie pierw szym , gdy mówi o nieobecnym  
H enryku  Stem plie i jego czerw onej w stążce. P erjo d  
te n ,  dawniej zawsze w yw oływ ał oklaski, obecnie 
p rzeszed ł w milczeniu. W  każdym  razie, i ten  trz e ­
ci deb iu t p Gąsowicz, uważam y za pom yślny dla 
niej, zaw sze utrzym ując, że a r ty s tk a  ta  w szedłszy do 
sk ła d u  tu te jszego  tea tru , wzm ocniłaby isto tn ie  jego  
personel dramatyczQy;

O sta tn im  i najśw ieższym  faktem  z dziejów sceny— 
je s t  w czorajsze w ystąpienie pani Jakowickiej w ,,T ra- 
w iacie.”  A rty s tk a  ta , o k tórej pięknym  g łosie  i Wy­
sokiem  u k sz ta łcen iu  m uzykalnem , ty lokro tn ie  ju ż  
pisaliśm y, zgodnie z pp in ją  p rasy  zagranicznej, o d ­
śp iew ała wczoraj w dzięczną p artję  \  ioletty z tru d n ą  
do opisania perfekcją. B yły chwile, w których, pani 
Jakow icka p rzypom inała uam  naw et pannę A rtó t w 
tej partji! W yższej nad tg pochw ały, oduac jej nie m o­
żemy. Publiczność zachwycona, hucznem i oklaskam i 
okryw ała a r ty s tk ę , a w akcie czw artym  ofiarow ała 
jej wieniec z kwiatów. F illeborn , k tó ry , w pierw ­
szych dwóch aktach , zdaw ał sig być w niezbyt szezg- 
śliwej dyspozycji g łosu, w trzecim , odzyskał nagle 
wszystkie swoje zasoby i w yw ołał g rzm oty  oklasków , 
tow arzyszące m u już do końca opery. A l.

gu,_ jak  najakuratnlej były zamiecione i utrzymywane 
ciągle w należytej czystości, jak  niemniej, ażeby w ja t ­
kach rzeźniczych, przy zachowaniu szczególnej śoisłości 
porządku, każdodziennie trzy razy to je s t o godzinie 5-ej 
z rana, w południe i o 7-ej wieczorem, wszystkie ścieki 
i rynsztoki przemywane były roztworem kopsrwasu, a 
to pod surową odpowiedzialnością tak utrzymujących ja t­
ki, jako i miejsc-wych rewirowych naczelników.

K asa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłyniouym do dnia 7 (19) Lipca roku bie­
żącego włącznie, wydała książeczek nowych 55, na które 
tudzież na dawniejsze w 318 wnioskach złożono rab . sr 
8,026 kop. 5. Na żądanie zaś 92 Uczestników (prócz 
procentu rsr. 56 kop. 8 0 '/2 należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), w ypłaciła rs. 5 ,439 kop. 99 i 
um orzyła książeczek 44. Przeto uczestników 18,452, 
posiada kap itał rub . sr. 632 ,612  kop. 7 */2.

DZIAŁ MEUBZĘBOWT
arsaawa, 

tfttKa 12 (2 4 , JLIpca.
W edług ostatnich wiadomości z Austrji, ko­

misja sejmu węgierskiego, dopiero w zeszłą so ­
botę, na wniosek prezesa gabinetu p. Andrassy, 
przyjęła z bardzo nieznacznemi zmianami pro 
jek t do prawa o organizacji armji, i w swem 
sprawozdaniu zaleci sejmowi jego zatwierdzenie; 
chociaż to prawo ma jeszcze być roztrząsane w 
wydziałach sejmu węgierskiego, ostateczne jego 
przyjęcie tembardziej jest niewątpliwe, że mniej­
szość w komitecie wyrzekła się myśli złożenia 
izbie oddzielnego swego sprawozdania. Tym 
sposobem usunięty został jeden z ważniejszych 
powodów do obaw. Jednocześnie z Pesztu po­
dają treść sprawozdania delegacji węgiersko- 
krcackiej, w przedmiocie uregulowania stosun­
ków pomiędzy terni dwoma królestwami. Miasto 
Fiuine wraz z wybrzeżem, według tej umowy, 
zostało wyłączone z terytorjum  królestwa kroa- 
tko  dtlmackiego. Mn ej prmyślne są wiadomo­
ści z zachodniej połowy państwa austrjackiego. 
W Czechach w zeszłą niedzielę, wbrew zakazo 
wi, odbyło się kilka meetingów ludowych, a w 
Trjeście wzburzenie nie ustało. W iedeńska Die 
Presse donosząc, n ie : iadomo z jakiego źródła, 
że czesi zamierzają przestać płacić podatki, 
grozi u ż jc  em przeciwko nim środków nadzwy­
czajnych

Przed niedawnym czasem rozpuszczone były 
pogłoski o tworzeniu się zbrojnych band w 
księztwach naddunajskich, którym to pogłoskom 
stanowczo i urzędownie zaprzeczono z B u k a re ­
sztu, kiedy tymczasem dzienniki nieprzychylne 
rządowi rumuńskiemu, oskarżały go o popiera­
nie knowań. Teraz z Bukaresztu donoszą o u- 
zbrojeniu się bandy około 100 włościan bułgar­
skich w dobrach hr. Stirbeja, jednego z najzna­
komitszych członków stronnictwa bojarów woło­
skich. W  obec niedawnego rozwiązania senatu 
i usiłowań gabinetu rumuńskiego, w celu w yłą­
czenia z senatu przy nowych wyborach wspo- 
mnionego stronnictwa bojarów, można niejako 
wnosić, że stronnictwo to, chciałozapom ccą zbro­
jenia band wprowadzić rząd w kłopot, budząc 
przeciwko niemu nieufność Turcji. Tymczasem 
zamiary te niepowiodły się, gdyż rząd rum uń­
ski bezzwłocznie porozumiał się znadgraniczne- 
mi władzami tureckiemi w celu zapewnienia 
spokojności nad dolnym Dunajem.

W edług dziennika trjest.niskiego Clio, lord 
Erskiue, poseł angielski w Grecji, który nieda­
wno udawał się na wyspę Kandję, złożył swe­
mu rządowi obszerny raport o sprawie kandjo- 
ckiej, wykazując liczne i nieprzełamane prze­
szkody, jakie musiałaby przezwyciężyć Porta 
dla uspokojenia Kandji i zapewniając, że stron­
nictwo żądające wcielenia Kandji do Grecji, jest 
daleko silniejsze niż powszechnie mniemają w 
Angljh Wiadomość ta  jes t dość prawdopodo­
bną, a przychylność jaką  rząd angielski okazuje

dla Porty, powinrraby go skłonić do wzięcia pod 
rozwagę niedogodności dla spokojności całego 
państwa, jakie wynikają z zbyt długiego trw ania 
rozruchów w jednej jego prowincji.

Z powodu wiadomości o opuszczeniu przez 
jenerała  Prima Aaglji, gabinet hiszpański jest 
w wielkiej niespokojności, tak iż, jak  zapewnia­
ją , zamierza ogłosić stan oblężenia.

Dziennik Epoca wyjaśnia nakoniec powody 
przesilenia gabinetowego w P o rtu g a lji, które 
trw a tam  dotąd. G ibinet p. A vJa sprtkawszy 
w lo rtezach  wielki opór przeciwko swym pla­
nom finansowym, powziął zamiar odroczyć kur- 
tezy do jesieni. Król jednak nie chciał przy­
jąć  aa siebie odpowiedzialności, ponieważ budżet 
na rok bieżący jeszcze nie był zatwierdzony, i 
za wnioskiem rady stanu oświadczył się prze­
ciwko zamiarowi gabinetu Avila, który w sk u t­
ku tego podał się do dymisji. Książę Loule 
zrzekł się misji utworzenia gabinetu, skoro zna­
czna liczba deputowanych oświadczyła zamiar 
stawiania ma oporu, z powodu zeszłorocznych 
jego planów finansowych, które w całym kraju 
wywołały takie niezadowolnienie. Obecnie król 
zwołał radę stanu dla zasięgnięcia jej zdania.

Senat washingtoński przyjął bil wyłączający 
od udziału w wyborze prezydenta, stany bunto­
wnicze, które nieprzyjęty jeszcze bilu rekonsty- 
tucyjnego i tym sposobem nie zostały dopuszczone 
do kongresu. Tylko cztery stany utracą prawo 
uczestniczenia w tym wyborze, ale może one 
w łaśnie przeważyłyby szalę, gdyż na północy, 
o ile można wnosić, siły demokratów i radykali­
stów są prawie równe.

T e l e g r a m y  
Dz ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B e l g r a d ,  23 (11J lipca. Proces 
przeciwko mordercom księcia, w d al­
szy m  eićj,gu s ię  r o z p o c z ą ł. P r o k u r a -  
lor wEiosi karę śmierci na M iłosie- 
wicza, Szymona i Swięlozara N ie -  
siadowiczów,zaś dwudziestoletniego 
więzienia na Karagieorgiewicza i 
jego sekretarza.

B u k a r e s z t ,  23 (11) lipca. W y ­
bory do senatu w pierwszem k ole-  
gjum, wypadły na korzyść rządu.

(Correspondent Biireau.)

Wiadomości telegraficzne.
* Belgrad, 21 (9) lipca. Dla wzniesienia pomnika 

na cześć zmarłego księcia, oraz dli zbudowania ko­
ścioła pamiątkowego w tern miejscu, w którem ksią­
żę padł ofiarą sprzysiężenia, utworzony został w Bel­
gradzie komitet centralny, który wydał odezwę do 
narodu względem składania ofiar na ten cel. We 
wszystkich gminach mają być utworzone podkomite­
ty, które będą zbierać ofiary i odsyłać takowe do ko­
mitetu centralnego. Utworzony w Belgradzie podko­
mitet złożony z 30 członków, począł od wczoraj 
zbierać ofiary. Znany patrjota Misza Anastazjewicz 
ofiarował 300 dukatów. (Gor. B iir .)

* Paryż, 21 (9) lipca. P ays  ogłasza proklamację 
komitetu stronnictwa czynu w Paryżu, datowaną 
24-go czerwca r. b. Proklamacja ta, obejmująca bar­
dzo gwałtowne napaści na cesarza, szerzona jest po­
tajemnie i przysłaną została dziennikowi P ays  w ko­
percie.—Książę Napoleon przybył wczoraj na wyspę 
Maltę i udał się niezwłocznie w dalszą podróż w stro­
nę północną. ( Wolffs T  B .)

* Florencja , 21 (5) lipca. Trudności na jakie rząd 
natrafiał w kwestji wydzierżawienia monoplu tibacz- 
nego, zostały obecnie stanowczo usunięte. Depu(;0_ 
wauy Martinelli, przeznaczony na refirenta w tej 
kwestji, złoży za kilka dni w izbie swe sprawoz j aaje) 
poczem rozpoczną się niezwłocznie rozprawy. ( Tam ­
ie).

* Wiedeń, 2 2  (10) lipca. Podług Neue f r ,  Presse , 
minister skarbu ułożył pro jek t budżetu na r. 1869, 
przedstawiający równowagę pomiędzy dochodami i 
wydatkami, bez podw yższania podatków i beż ucie­
kania się do pożyczki. (T am że).
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*  Fraga, 21 (9) lipca. Ponieważ p- licj \ m rjsco- 
wa zabroniła po k ilkak i< t>;ie otwiei-HĆ sklepy w n ie ­
dzielę, przeto liczni kup ty wystóscwaii do grem ium  
handlowego prośbę o ] rzedsięwzięcie stosownych 
środków dla przywiedzenia do skutku praw między­
wyznaniowych. (D ie  Tresse).

* Fraga. 21 (9) lipca. Ajenci policyjni pousuwali 
dziś popizylepiane na rogach ulic plakaty czeskie, 
jeden obejmujący p irea t dla B tusta , drugi zaś pereat 
na intencję, której nie mi żna tu  powtórzyć. P lakaty 
te  podpisane były przez „dwóch zC ybulki.” (Tam ie).

* Feszt, 21 (9) lipca. IV sprawie zamordowania 
Beniczky’ego, nie dowiedziano s:ę jeszcze nic rtanow'- 
ciego, pi mimo, iż poszukiw ane je s t indiwiduum, k tó ­
re  p odejrzane je s t o mord z powodu jego własnego 
oświadczenia i k tóre zbiegło. Obiega pogłoska, że c- 
trzyroano z Florencji wiadomości dotyczące Benicz- 
kybgo. Przypuszczenie, że Beniezky in  ki z powodu 
własi ych intei esów m ąterjcln jch , jes t Ci.łkrem bez­
zasadne. (Tam że).

* Trjest. 21 (9) lipca. W tutejszym percie r w i o  
la  spodziewane je s t za kilka dni przytycie er kadr 
niskiej i angielskiej. (Tam ie).

* L izb m a , 2 0  (8) lipca. P rzesilenie ministerjalnc 
trw a jeszcze. P. Sa da Bandiera nie przyjął misji u- 
tworzenia nowego gabinetu. Biskup z V istu  doradził 
królowi zwołać radę stanu, k tóra  zgromadzi się dziś 
W kraju ianuje  spokojność. (Cor. IIav. B u l ) .

* B idareszt, 21 (9) lipca. Z 33 senatorów, k tó ­
rych wybrało drugie kolegjrm  wyborcze. 23 należy 
do stronnictwa czerw onego. (Cor. B .)

* B e r lin , 2 2  (10) lipca. 1 "rov. Corr. donosi: Stan 
zdrowia Bismarcka jest pomyślny; spodziewać się 
można zupełnego prze wrócenia jego zdrowia. (W olffa  
T . B .)

* Cork, 21 (9) lipca. Książę Napoleon w przejeź- 
dzie przez Syra, przyjmował deputację kandjotów, 
k tó ra  upraszała o pomoc Francji. Książę odpowie­
dział z wielką ostrożno ścią. {Cer. U . B .)

* ( W i » d o in o ś c i g o s p o d a r s k i e ) .  Podług 
korespondencji z pod Gór Ś-to-Krzyzkich (pow. olkuski 
gub. kielecka) z d. 30 czerwca (12 lipca) r. b., śnieć w 
pszenicy w ti mtej okolicy na dobre się rozszerzyła i gdiie 
bujniejszy porost tam większa. Co <io zarazy r a kartofie, 
tej dotąd jesz< ze nigdzie nie dostrzeżono. Od dwóch tygo­
dni panują tu ciągłe deszcze, czatami nawałne z pióru 
nami, lecz bez gradów, o wielkich ztąd klęskach nie sły­
chać; mie s ami tylko w górach i wąwozach popsuły 
grunta, pozrywały groble i szluzy. Opóźnieni w sprzę- 
c.e siana i koniczyny, a tych niewielu, doznań znakomi­
tych strat, szczególniej koniczynę trudno już będzie do ­
s u s z y ć .  Żniwa zbliżają się, wyczekują dla tego z upra­
gnieniem stałej pogody. Ceny zboża jak zwykle, w przed­
dzień zbiorów nowych, n custalone.

* (W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu wczorajszym, 
Efroim Klein, lat 80 liczący, w domu pod N. 27/3106 
przy cynie, właścicielu tegoż domu zamieszkały, z nie­
wiadomej jeszcze przyczyny, przez powieszenie się w ko­
mórce, życie sobie odebrał. O wypadku tym sąd zawia­
domiono, i zarządzono dochodzenie ze stiony policji p o ­
wodu samobójstwa.

* K ursa  monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta lar wczoraj ra. 1 kop. 10 d ziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank n „  — „ 3 0  „ „ „ 30.
Za złoty reń. „  —  » ®7 „ „ n 37-
N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( ( P o d r ó ż  N a j d o s t o j n i e j s z y c h  O s ó b ) .  
Gazeta K aukaz z 21 czerwca (3 lipca) donosi: Wczo­
raj miasto Ty flis miało zaszczyt i szczęście powitać 
Najdostojniejszego podróżnego, Jego Cesarską Wyso­
kość W ielkiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza, 
K tóry przybył razem z Najdostojniejszym Nam iestni­
kiem  kaukazkim, Jego Cesarską Wysokością W ielkim 
Księciem Michałem Mikołajewiczem. Ich Cesarskie 
Wysokoście wyjechali z W ładikaukazu 19 czerwca (1 
lipca), o godzinie 11-ej zrana, raczyli przenocować w 
Miętach i przybyli pomyślnie do Tyflisu 20 czerwca 
(2 lipca), o godzinie 7-ej po południu. Za obrębem 
miasta, kolo gmachu laboratoijum , oczekiwali na Ich 
Cesarskie Wysokoście, konno: kom endant tyfliski, 
s t a r s z y  policmajster tyfliski, adjutanci i zostający do 
szczególnych poruczeń przy głównodowodzącym arm ją 
kaukazka. Przesiadłszy się do powozu miejskiego, 
I r h  Cesarskie Wysokoście, w towarzystwie wyż wspo- 
mnionych osób, raczyli wjechać do m iasta i udali 
do Sjońskiego soboru katedralnego. W pobliżu sobo­
ru , Ich Cesarskie Wysokoście raczyli wyjśc z powozu 
i przyjąć Chleb i sól, podane przez głowę miejskiego 
i przez znakomitszych obywateli m iasta lytlisu. Ich 
Cesarskie Wysokoście, Którym towarzyszyły ogrom­
ne masy ludu, weszli do soboru, gdzie najprzewiele-

bniejszy Euzebjusz, cgzorcha Gruzji, w asystencji du­
chowieństwa, oraz w obecności wyższych urzędników 
cywilnjch i dam, przyjął Ich Cesarskie Wysokoście 
z krzyżem i wodą święconą. Po odprawieniu nabo­
żeństwa dziękczynnego, Jego Cesarska Wysokość 
W ielki Książe Aleksy Aleksandrowicz raczył ucałować 
obrazy miejscowe, poczem najprzewiełebniejszy egzar- 
cha pobłogosławił Najdostojniejszego podróżnego o- 
brazem Zbawiciela. Z soboru, Ich Cesarskie W yso­
koście udali się do i ałacu, gdzie stała, jako warta 
honoiowa, kompanja Bgo bataljonu kaukazkiego są 
perów Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
M ikołaja Mikołajewicza Starszego, i gdzie przedsta­
wiali się jenerałowie, sztab i obercficerowie. Jego 
Cesarska Wysokość Wielki Książe Aleksy Aleksan­
drowicz, po przyjęciu przedstawień i warty honorowtj, 
raczył wejść do pałacu. Powitanie Wysokiego Gościa 
nie miało charakteru urzędowego i cała ludni ść mia­
sta wyszła, ażeby powitać i widzieć młodą latorośl 
Najdostojniejszego Domu — syna tego Cesarza, do 
Którego z miłością i ufnością zwiócone jest serce na­
rodu rąskiego, serce wszystkich plemion, które wesz 
ły do składu naszej wielkiej, państwowej rodziny! 
Wieczorem miasto było wspaniale uiluminowane.

* ( S t y p e n d j a  d l a  s z k o ł y  r z e m i e ś l n i ­
c z e j ) .  Siew. Pocz. donosi: Zgromadzenie starszych pe- 
tersbuigi-kiego stanu rzemieślniczego, i a  pamiątkę dńia 
urodzenia Jeg  Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia 
Miki łaja Aleksai.d: owicza, uthwaliło: ustanowić przy 
a leksantrowskiej szkole j zimieślniczej, kosztem sum ka­
sy rzen ieflniczej, dziesięć stypendjów dla dzieci najuboż­
szych rzemieślników. Po nrjpoddanniejszem przełożeniu 
o tem przez ministra s p r a w  wewnętrznych. Najjaśniejszy 
Cesarz, na dniu 28 czerwca, Najwyżej rozkazać raczył: 
„podziękować i wykonać11.

* ( P o ś w i ę c e n i e  ś w i ą t y n i  p r a w o s l a  
w n e j  w g u b .  w i t e b s k i  e j ) .  Dziennik miejsco­
wy donosi: Oddany pod zarząd djecezjalny gmach zwi­
niętego kościoła czasznickiego, po obejrzeniu go przez 
miejscowego najprzewieltbniejszego biskupa, obrócony 
został na cerkiew prawosławną. Poświęcenie tej cerkwi 
dokonane z stało, po udzieleniu błogosławieństwa przez 
r ajprzewielebniejszego biskupa Sawwę, 2 1-go czerwca, 
przez dziekana czasznickiego, księdza Piotra Kisiela, w 
asystencji czterech sąsiednich księży parafialnych. Świą­
tynia ta  poświęconą została pod wezwaniem św. wyzna­
wcy i cudotwórcy Mikołaja.

* ( N a w r ó c e n i  e). W Sowrem. Izwiest. pi»zą, że 
były archimandryta białokrynicki Geronojusz, który razem 
z innymi duchownymi białokrynickiemi Pawłem, Onu­
frym i OlimpjUszem, gorliwy brał udział w utwierdzaniu 
tak zwanego aUstrjackiego duchowieństwa, przed pół 
już rokiem przyłączył f,ję do cerkwi prawosławnej; ale 
wiadomość o jego nawróceniu nadeszła dopiero obecnej 
wiosny do Moskwy, kiedy na własne jego żądanie wy­
znaczono mu na mieszkanie klasztor guslieki Przemienie 
nia Pańskiego. Starowieicy modlili się do maja wciąż 
za niego jako za „męczennika” .

* ( D r o g a  Ż e l a z n  a b a l t y c  ka) .  B iri. Wied. 
donoszą, że droga żelazna bałtycka, na którą udzieloną 
już została koi cesja, pójdzie na Jarnburg, N ar*  ę, We- 
eenberg, Rewel i port Bałtycki. Dwie trzecie części tej 
drogi przechodzić będą przez gubemję istlandzką, k tó ­
rą przecinać będzie przez całą długość.

* ( D r o g a  ż e l a z n a  r o s t o w s k a ) .  Odes. 
Wiest. donosi, że kwestja poprowadzenia drogi żelaznej

wzdłuż brzegu, która narobiła tyle wwzawy, została na 
reszcie rozstrzygniętą zgodnie z życzeniem gminy miej­
skiej. Telegram z Petersburga od gubernatora, z daty 
9 (21) czerwca, donosi stanowczo, że z powodu niezgo­
dności gm iny  miejskiej, droga ielazna nie pójdzie 
wzdłuż brzegu. Minister dróg komunikacji wydal już w 
tym duchu rozporządzenie.

* ( K o l e j  ż e l a z n a  g r  j a  ż s k o-o r ł o w s k a ) .  
W S t. ket. W ied. zamiesz czony był mstępujący telegram 
z Jelca, z dnia 7 lipca: Dziś przybył pieiwszy pociąg na 
stację Don, ostatnią stację przed Jelcem. Pociąg tan 
przebył rzekę Don po tymczasowym moście grjażsko-or- 
łowskiej kolei żelaznej. Otwarcia całej tej kolei spodzie­
wają się w sierpniu r. b.

* ( K o l e j  ż e l .  r y b i ń s k a ) .  B ir i.  Wied. otrzy­
mały wiaiogodną wiadomość, że towarzystwu p. Ririe- 
jew-a udzielono koncesję na zbudowanie kolei żelaznej od 
Rybińska do stacji osiecińskiej (na kolei Mikołajewskiej) 
po 69,000 rub. met. za wiorstę bez żadnych zapomóg i 
poręczeń ze strony rządu.

* ( G ł ó w n a  w y g r a n a ) .  B irz . Wied. donosi, 
że główna wygrana rs. 200,000, padła na bilet należący 
do urzędnika twerskiego rządu gubernjalnego.

Austria i Z:?mie słowiańskie.
* ( K w e s t p a  o r g a n i z a c j i  a r m j i .  — Op  o z y -  

c ja.—R e f o r m y  a d m i n . i s t r  a c y j  n e ) . Wiedeń, 
2 0  lipca. Zdaje się, że kwestja organizacji arroji za­
łatw ioną została w sposób zadowalniająćy, z Pesztu 
bowiem donoszą, że komisja m ilitarna sejmu węgier­
skiego, po mowie mianej w sobot ) przez prezesa mi­
nistrów hr. Andrassy, cof ęla większą część swych 
wniosków co do zmian w rządowym projekcie do p ra­
wa o organizacji armji, tak, iż przyjęcie tego ostatnie - 
go może być uważane jako niezawodne. Zr to opo­
zycja czeska przybiera coraz groźniejszy charakter, 
ruch w Trjeście wychodzi stopniowo na jaw jako 
symptom propagandy włoskiej, wzmagającej się co- 
rąz bardziej w kraju  nadbrzeżnym i w Tyrolu połu­
dniowym, zapowiedziane zaś reformy w administracji, 
nabawiają tysiące rodzin urzędników obawy o przysz­
łą  egzystencję, zamierzone bowiem znaczne redukcję 
spowodują liczne dymisje urzędników, z których nie 
wielu uzyska pensje emery talne. W wyższych także 
sferach administracji spodziewane są rozległe zmiany, 
które dają już w prasie codziennej powód do żywych 
rozumowań, pomimo, iż nie powzięto jeszcze żadnej 
stanowczej decyzji w kwestji osób. Ministrowie ba­
wią po większej części u wód lub na prowincji, przed 
ich powrotem zaś posady namiestników nie będą bez- 
wątpienia na nowo obsadzone. (N ordd. A . Z .)

* ( P o r o z u m i e n i e  z C h o r w a c j ą . )  Feszt, 21 
lipca. Pester Ćorrespondenz ogłasza projekt porozu­
mienia, opracowany przez deputację regrikolarną chor­
wacką. Podług tego projektu, do spraw wspólnych na­
leżą: sprawy całej monarchji, które mają być załatw ia­
ne na jednakich zasadach, tudzież lista cywilna króla 
i kwestja dotycząca armji, dalej finanse, kwestje mo­
netarne i dotyczące pieniędzy papierowych, zawiera­
nie traktatów , banki i przywileje, miary i wagi, udzie­
lanie opieki krajowcom, i nareszcie prawodawstwo 
handlowe, górnicze, morskie i wekslowe. W szystkie 
sprawy wspólne będą roztrząsane na sejmie węgier­
skim, do którego Chorwacja i Slawonja posyłać mają 
29 deputowanych do traktowania jedynie spraw w spól­
nych; liczba atob tych deputowanych ma być zwię­
kszoną, jak  skoro pogranicze wojskowe i Dalmacja 
zostaną na nowo wcielone. Do kosztow na sprawy 
wspólne Chorwacja przyczyniać się będzie w stosun­
ku do swych sił podatkowych, które mają się do ta- 
kichże sił w Węgrzech jak  6,44 do 93,56; mianowicie, 
w ciągu dziesięciu iat, co do których nastąpiło poro­
zumienie z A ustrją, Chorwacja przyczyniać się bę­
dzie do wydatków na sprawy wspólne w wysokości 
10 procent ogółu podatków, i do wydatków na cele 
krajowe, w wysokości 45 procent. N a czele rządu 
autonomicznego Chorwacji stoi ban. Do terytorium  
królestwa chorwacko - słoweńsko - dalmackiego nale­
żą komitaty chorwacko słoweńskie, pogranicze woj­
skowe i Dalmacja, oraz kom itat rjecki (fiumski), 
z wyjąkiem m iasta Rjeki (Fiume) i okręgu nadbrze­
żnego tegoż miasta. (Cor. B u r.)

* ( K w e s t j a  c z e s k a . )  D ie  Presse z 22 lipca 
pisze: „Z Czech nadchodzą wiadomości, że opozycja 
czeska, k tóra trzym ała się dotąd bezowocnie na grun­
cie teorji prawa państwowego, zam itrza przejść obe­
cnie na pole odmawiania płacenia podatków; oprócz 
tego donoszą, że idea ta, podkopująca wszelki dobrze 
uorganizowany byt państwowy, szerzona je s t z wielką 
gorliwością przez umyślnych agitatorów  czeskich po­
między niedoświadczonym ludem wiejskim. Okolice 
Mielnika mają być głównem siedliskim tej agitacji. 
W państwach konstytucyjnych całego świata przed­
siębrane są środki nadzwyczajne przeciw burzycie­
lom ich organizacji i porządku; konstytucja austrja- 
eka, pomimo całej swej wolnomyślności, nie zamyk 
drogi do przedsiębrania takiebże środków. Czesi po- 
winniby zastanowić się nad tem i nie polegać dłużej 
na pobłażliwości, k tóra  nie może trwać nadal, albo­
wiem i tak już cały świat uważa tr  pobłażanie za do­
wód słabości.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Dzl®u8nak 
ski Słowo, w artykule wstępnym w ^ rz e  
pomiędzy innemi. „Nakoniec w urzęa j , 
Ztg  ukazał się patent cesarza austrjac o ’ ,

I w  * i m .T  < 1 « )wieuie o odroczeniu posieaz.eu rAdy państwa do 17
, ,  . ., nnwodu zadawalniania się

z otwarcia ..ejmu i prZynosily lej pożytku;gtfŁŁ r-/4i?.'ć i, d
m °ś lf  że zręczna większość będzie się troszczyła o 
newne swe interesa z uszczerbkiem ludności ruskiej. 
Nadzieja na pomyślniejszą przyszłość Rusi możliwa 
jest tylko wtedy, kiedy Ruś otrzym a rzeczywiste ró ­
wnouprawnienie i kiedy będzie m iała swoich ruskich
deputatów” .
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Prusy i Niemcy.
* ( S t o s u n k i  p o m i ę d z y  P r u s a m i  i 

F r a n c j ą . )  D ie Presse pisze: Co do st isuuków po­
między P rusam i i Francją, panuje znowu niejaka nie­
pewność. O statnia mowa p. R ouher’a o polityce za ­
granicznej, wydała się królowi Wilhelmowi, który k a ­
za ł ją  sobie odczytić, nacechowaną usposobieniem 
uiezbyt dla Prus przyjacielskiem; również w pogło­
skach o porozumieniu jakoby pomiędzy Prusam i i 
księciem Montpensier, upa tru ją  w Berlinie jedynie 
wyraz złego usposobienia Francji d!a P rus. l i r .  B is­
m arck nie uznał zresztą, ażeby warto było zaprze­
czać wiadomości podanej przez Gazette de France  i 
odpowiedział przecząco na zapytanie w tym wzglę 
dzię, wystosowane przez p. Thiele’go.

Frf-.no!
* ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  Spodziewają się 

w sobotę dnia 25 b. m. zamknięcia sesji ciała prawo­
dawczego. Następujące prawa odłożone zostały do 
przyszłego roku: prawo o kolei żelaznej północnej; 
prawo dotyczące pożyczki m iasta Paryża, i prawo o 
zniesieniu art. 1781 kodeksu cywilnego. P rzyszła 
sesja, po otwarciu, będzie m iała z terni trze­
ma prawami do czynienia. Oprócz tego przedstawio­
ny jej będzie do zbadania projekt prawa tworzącego 
jedną z ksiąg kodeksu wiejskiego. [La Fr.)

* ( P r z e d ł u ż e n i e  p o s i e d z e ń  i z b . )  Zam ­
knięcie sesji ciała prawodawczego we Fraucji, opó­
źnione zostaje o kilka dni, z tego powodu, że izba 
przed rozpuszczeniem, zmuszoną będzie rozpatrzeć 
p ro jek t pożyczki i sprawę pożyczki meksykańskiej. 
W  tym roku jeszcze ciało prawodawcze otrzym ało do 
rozpatrzenia poprawkę p. Belmontet co do reklam a- 
cij, z jakiemi Francja ma prawo wystąpić do An- 
glji względem pozostałych sum przyznanych restau 
racji, jako koszta wojenne, k tóre uiezostały spłacone. 
W ytrw ałość p. Belm ontet poczuła odnosić swoje sku­
tki; nie sam on już je s t tego zdania, jak  sądzić m o­
żna z artykułu  L a  France. (N o rd .)

Włochy i Rzym.
* ( K w e s t j a  s o b o r u  p o w s z e c h n e g o . )  We 

•włoskiej izbie deputowanych, na posiedzeniu z 15-gi 
b. m , dwóch jej członków, pp. F erra ri i Mancini, 
oświadczyli o swym zamiarze interpelowania rządu 
w przedmiocie postawy, jaką  on zamierza przybrać 
w przewidywaniu przyszłego soboru powszechnego. 
Następnego dnia, izba postanowiła, że roztrząsać bę­
dzie interpelacje tego rodzaju  dopiero po uchwaleniu 
praw niecierpiących zwłoki, będących obecnie na po­
rządku dziennym. Z tego powodu donoszą z Floren­
cji, że w obce niecierpliwości, z jaką deputowani wy­
glądają końca sesji, postanowienie odroczenia roz­
praw nad interpelacją pp. Ferrarego i Manciniego do 
czasu, w którym  ważniejsze prawa zostaną już uchw a­
lone, wyrównywa odroczeniu tych interpelacij na czas 
nieograniczony. {La P atr.)

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  Florencja , 21 Upca. 
Na dzisiejszem p .siedzeniu izby deputowanych, jece 
ra t  Lam arm ora postawił pytanie, czy ministerstwo 
przyjm uje zapowiedzianą już interpelację w przed­
miocie sprawozdania pruskiego sztabu generalnego z 
kam panji 1866 r. Prezes ministrów Menabrea odpo­
wiedział, że nie sądzi, ażeby interpelacja ta była na 
czasie. Armja włoska przyczyniła się do zwycięztwa 
arm ji pruskiej. Menabrea odczytuje depeszę rządu 
pruskiego, obejmującą oświadczenie, że sprawozdanie 
sztabu jeneralnego nie ma wcale charakteru urzędo­
wego, oraz wyrażającą szacunek i sympatję dla arm ji 
włoskiej. Lam arm ora oświadcza następnie, że cel je ­
go interpelacji zależy w takim razie na wykazaniu 
licznych błędów sprawozdania pruskiego. Zaprzecza 
on niektórym twierdzeniom tego sprawozdania i żą­
da od ministerstwa włoskiego ogłoszenia całkowite­
go sprawozdania z tejże wojny. Menabrea odpowiada, 
że sprawozdanie takie zostauie wkrótce wydrukowa­
ne. Interpelacja ta  nie pociągnie za sobą żadnych dal­
szych skutków. (lYolffs t . B .) .

Turcja i ziemie słowiańskie.
* ( R u c h  b u ł g a r s k i ) .  Bukareszt, 20  lipc i. 

Daje się spostrzegać ruch pomiędzy tymi bulgaram i, 
którzy przybyli do Rumunji dla znalezienia za tru ­
dnienia przy budowie c ió g  żelaznych lub w polu. Do­
tąd  słychać w tym względzie co następuje: Bułga­
rzy ci wrócili raptem  do swego kraju rodzinnego i 
100  z pomiędzy nich zgrom adziło się w Pietrochane, 
m ajątku księcia Stirbey’a, gdzie porozumieli się onj 
z  dzierżawcą tego m ajątku i udali się na przeciwległą 
wyspę na Dunaju, dokąd dzierżawca pomiemony po­
s ła ł im paki z bronią. N astępnie bulgarzy ci, zao­
patrzeni w broń, udali się znowu na brzeg D unaju na 
w ielkm  statku, pod pozorem ładow ania drzewa. Rząd 
rum uński został natychm iast o tym ruchu zawiado­
miony. Prowadzi się śledztwo i brzegi D unaju są 
Strzeżone. Jenerał-gubernator wilajetu dunajskego, i

Sabri-pasza, da ł także znać z Ruszczuku przez tele­
graf o tym ruchu ministerstwu rum uńskiem u i otrzy­
mał od m inistra spraw zagranicznych C. Bratiano na­
stępującą odpowiedź: Na wiadomość, że pewne in­
dywidua przeszły za Dunaj, poleciłem natychm iast 
uawać tem większą baczność, iż rozciągłość naszych 
brzegów utrudnia takową. Zarządzono śledztwo i 
dano władzom cywilnym i wojskowym obostrzone 
rozkazy przeszkadzania przedsięwzięciom tego rodza- 
ju , o jakich donosicie w swej depeszy. (  Wolffs T .B .)

* ( S p r a w a  k a n d j o c k a). Clio , dziennik 
wychodzący w Trjeście donosi, że poseł angiel­
ski v/ Grecji p rzesłał do swojego rządu obszerny ra ­
port o sprawach Kandji, i że zaraz po tym raporcie 
gabinet angielski przesłał ważne noty do dworów 
tuileryjskiego i petersburgskiego. P. Erskine wy­
stawił swojemu rządowi liczne i nieprzezwyciężone 
trudności, jakie P orta  usunąć musi, chcąc dojść do 
uspokojenia wyspy, i zapewnił rząd, że stronnictwo 
żądające przyłączenia Kandji do Grecji jest silniejsze 
na tej wyspie, niż w Anglji powszechnie mniemają. 
Nie można powiedzieć, ażeby wiadomość ta  nie była 
prawdopodobną. {Nord).

* (S p r  a w y s e r b s k i e ) .  Rząd węgierski, we­
dług dzienników czeskic.li, postanowił nie wydawać 
osób, których domaga się rząd serbski, lecz oddał je 
pod sąd i ola tego zażądał od rządu serbskiego doku­
mentów' i dowodów.

* (Z H e r c o g o w i n y ) ,  W  serbskim  dzienni­
ku N ' predak  piszą, że 30 czerwca do Mostaru przy­
jechał Wali-Osman pasza z czarnogórskim konsulem 
Pojem Pejowiczem, z banańskim wojewodą Simem 
Baczewiczem i kapitanem  Zekiem Ognieczewiczem. 
Przyjechali oni do Sarajewa z Czarnogóry w celu nie- 
dozwoleuia turkom  budowania obwarowań. Dotąd 
niewiadomo czy udało się im co zrobić.—Tenże dzien­
nik pisze, iż w Dalmacji krąży pogłoska, jakoby po 
żniwach, miał być zebrany obóz w Sieni i że tam uor- 
ganizują wszystko co potrazba dla wkroczenia przy 
pierwszej sposobności do Bosnji i Hercegowiny. W tym 
celu, jak  powiadają, objeżdżał niedawno granicę je n e ­
rał brygady Peszycz z Zadry.

Hiszpan; a.
* (O b a w y .) Z Madrytu donoszą, że zniknięcie 

z Londynu jenerała Prim a budzi w przyjacielach m i­
nisterstwa wielkie obawy i że spodziewają się tam  la ­
da chwila ogłoszenia stanu oblężenia. ( N ordd A. Z.)

Danja.
* ( Z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  n a s t ę p ' c y  t r o  

n u) duńskiego z księżniczką Ludwiką, jedyną córką 
króla szwedzkiego i norwegskiego. powitane zostały 
przez dzienniki duńskie jako  jutrzenka długo oczeki­
wanej i gorąco upragnionej przyszłości, do której 
gorliwie dążyło jedno stronnictwo, którego wpływ po­
mimo ściągnięcia na kraj wielu nieszczęść, przeżył 
jak się zdaje wszystkie niepowodzenia. Berlingslce 
T i !ende, dziennik urzędowy w Kopenhadze, wyraża 
sję w następujących słowach: ,,Wczoraj obchodzone 
byiy uroczyście zaręczyny. księcia następcy tronu 
duń-kiego z księżniczką Ludwiną szwedzką. Zwią­
zek ten dawno był gorąco upragniony przez naród 
duński, i powitany zostanie w całym kraju  z wielkim 
zapałem, przedewszystkiem kiedy się dowie, że w tej 
okoliczności życzenia i interesa obydwóch domów' pa­
nujących zgadzają się z życzeniami ludów. Spo­
dziewać się można, że związek ten przyniesie szczę­
ście dla ludów skandynawskich. Żywimy w sobie 
nadzieje, które nie mogą być zwodniczemi, źe zwią­
zek ten poufny pomiędzy obydwoma domami panujące- 
mi, przyczynić się z pewnością musi do rozgałęzienia 
i rozwinięcia wspólności duchowej i m aterjalnej, 
istuiejącej już pomiędzy trzem a ludami skandy­
nawskiemu” Organ rządu duńskiego nie mógł na tu ­
ralnie mówić o unji skandynawskiej jako przyszłym 
rezultacie tego małżeństwa, ale chociaż mówi o na­
dziejach, ,,które nie mogą być zwodniczemi,” łatwo 
z ‘ąd przekonać się, że nie dalekim jest on od podzie 
lania tych nadziei. ( Nord.)

Amery&a.
* ( P o z b a w i e n i e  p r a w a  w y b o r c z e g o . )  Ze 

Stanów Zjednoczonych donoszą o nowym środku, za 
poińocą którego stronnictwo radykalne chce zapewnić 
sobie zwycięztwo przy wyborach na prezydenta. Se­
nat przyjął mianowicie bil, pozbawiający prawa uczę- 
stniczenia w wyborach na prezydenta wszystkie dawne 
stany powstańcze, z wyjątkiem tych, k tóre prawo re- 
konstytucyjne przypuściło do kongresu. Cztery tylko 
stany tracą w ten sposób swe prawo wyborcze, lecz 
bardzo być może, iż te właśnie stany zadecydowałyby 
o wyborze prezydenta, albowiem zdaje się, źę w sta­
nach północny h, tak demokraci jak  i radykalni po­
zostają względem siebie w stosunku prawie równo­
wagi. (N ordd  A . Z .)

* ( P o w s t a n i e  w M e k s y k u . )  O położeniu 
rzeczy w Meksyku donoszą do wychodzącej w Madry­
cie gazety Correspondentia, źe powstanie przeciw 
Juarez’owi przybiera bardzo wielkie rozmiary. P o ­
wstańcy mają pod bronią przeszło 6,000 ludzi i są 
panami znacznej części terytorium . B rak  im jedynie 
jedności i stałego sztandaru. (N o rd d  A . Z . )

■’ « • *,-• >■• ■«-..« •  . .

O bandzie łotrów w m. Wilnie.
(Artykuł wzięty z R u s. Inw .)

Dnia 19 kwietnia 1868 r. przybyli do Wilna: dzie­
dziczny obyw'atel Otto Wilport, żona sekretarza ko­
legialnego Marja Weidel, obywatel M itaw yE iw ard  
Stiks i włościanin Marciu Brakmau, za pa izportami 
nie budzącemi żadnej wątpliwości o ich wiarogodno- 
ści. Stauęli oni: Otto W ilport w domu Żmurkiewicza, 
a M arja Wreidel z Stiksem i Brakmauem w domu 
Lunda. Udawali ludzi zamożnych, pragnących nabyć 
nieruchomości w celu założenia fabryk. M arja Wei- 
del ubierała się ciągle bardzo kosztownie, rozdaw ała 
jałm użnę w znacznych rozmiarach, szczególnie ubo­
gim starozakonnym, którym  dawała czasem po 3 do 
5 rsr., pokazywała wszystkim bilety bankowe i różne 
inne kosztowności. W skutku tego wkrótce, w isto ­
cie zasłynęła jako bogata osoba o tyle, że wielu z 
mieszkańców Wilna bez wahania się dawała jej do 
domu meble i różi.e rzeczy. Właściciel domu Żmur- 
kienicz sprzedał Wilportowi swój dom i młyn paro­
wy za 16,000 rub. sr. M arja Weidel zaś, nabyła, 
za pomocą kontraktu , dom majora Lunda za d,000 
rsr., dawszy zadatku 100 rsr., a dom kupcowej Szla- 
wickiej, znajdujący się w 6 -ej gminie powiatu wileń­
skiego, za 1,600 rsr., dawszy zadatku 200  rsr., i za­
raz zmusiła mieszkającego w tym domu komisarza 
gminnego Uspeńskiego, opuścić lokal, oznajmiwszy, 
iż nie lubi m ieć do czynienia z policją. Nauczyciel 
szkoły rabinów Schreiber, sprzedał Marji We:del 
warsztaty do wyrabiania chustek wełnianych i zapas 
wełny za 863 rsr. na weksel, a sam objął obowiązki 
buchaltera z pensją 150 rsr. miesięcznie.

Ze wszystkich osób które robiły umowy z Marją 
W eidel i Wilportem, nikt- nie okazał przeciwkó nim 
najmniejszego podejrzenia, prócz Schreibera, który 
w podanej do policmajstra prośbie, 8mi j a ,  wynurzy; 
wątpliwość o wypłacalności Marji Weidel i wykazy­
wał dziwaczność jej postępowania; w skutku tego po­
licm ajster wileński wydał rozporządzenie, aby śle­
dzono sposob życia Marji Weidel, prośba zaś Schrei­
bera o ściągnięciu od niej należności z wekslu nie 
m gła być zaspokojona, z powodu że term in wekslu 
jeszcze nie upłynął.

W tym czasie W ilport pojechał do W arszawy i za 
pomocą obwieszczeń w gazetach, wzywał pragnących 
zająć różne obowiązki w fabrykach i zakładach nale­
żących do niego i do Marji Weidel. Znaczne place 
ofiarowane przez W ilp o rta , ściągnęły ochotników, 
którzy poprzyjmowali obowiązki: zarządzających, ka­
sjerów i t. p. i zapewnili sumienne spełnianie przy­
szłych swych obowiązków dostateczm m i kaucjami od 
100 do 750 rsr. Złożywszy kaucje nowemu swemu 
chlebodawcy, oszukani udali się do Wilna, gdzie przy­
byli już wtedy, kiedy policja śledziła czynności M arji 
Weidel i Wilporta. Przekonawszy się wkrótce, że fa­
bryki Wilporta nie istnieją i widząc się oszukanymi, 
ludzie ci, zanosząc w tym w/ględzie skargi do polic,i, 
żądali zwrotu od W ilporta sum pobranych przez nie­
go na kaucje. Zarząd policyjny zażądał od W ilporta 
i Marji Weidel objaśnień, według których, na mocy 
a rt. 1,688 kodeksu kar głównych i poprawczych, zm u­
szony był zaaresztować ich do czasu zaspokojenia 
pretensij skarżących. W objaśnieniach zaś złożonych 
policji, W ilport i Marja W eidel wykazali, że p re ten­
sje do nich roszczone zupełnie są niesłuszne, że fa­
bryki ich zostaną urządzone, żądając przytem, żeby 
policja ukarała  te osoby za zerwanie zawartych z 
niemi kontraktów.

Tymczasem właściciel domu Józef Żmurkiewicz, 
od którego W ilport kupił dom i młyn parowy wziął 
W ilporta i Marję Weidel na porękę na czas prow a­
dzenia śledztwa. Zaraz potem i mieszkańcy Wilna 
zaczęli już powątpiewać o wypłacalności i uczci­
wych zamiarach tych kupców domów, i do policji od 
różnych osób nadchodziły prośby o ściągnięcie nale­
żności. Zaspokoiwszy pierwszego warszawskiego 
pretendenta, W ilport uciekł z Wilna. Żmurkiewicz 
jako poręczyciel udał się do Swięciau dla odszukania 
Wilporta a M arja Weidel i zamieszkali w jej lokalu 
mocno podejrzaai: mitawski obywatel Edw ard Stiks i 
włościanin M arcin Brakm an byli aresztowani, \y  ta ­
kich okolicznościach policmajster wydelegował komi­
sarza Lisowskiego do ujęcia W ilporta, naprzód do m. 
Swięciau, a potem do Petersburga. Komisarz Liso­
wski po powrocie doniósł, że W ilport 21 wyjechał z 
W ilna końmi M arji W eidel do stacji kolei żelaznej
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B ezdany, gdzie najął od żyda konie i pojechał na sta 
cjg Swijciankę, a ztamtąd nadzwyczajnym pociągiem  
w wagonie 2-ej klasy N ° 4, udał się do Petersburga.

Okoliczność ta, skłoniła komisarza Lisowskiego do 
wyjednania upoważnienia do udania się także do P e ­
tersburga. Za pomocą badań na peterburgskiej stacji 
kolei żelaznej, komi-arz Lisowski dowiedział się, że 
m łody człowiek, z rysopisu bardzo podobny do W il 
porta, mianowicie: w żółtym  paltonie, lakierowanych 
botfortach, szarym kapeluszu, z medalionem osypa­
nym brylantami przy łańcuszku od zegarka, wzrostu 
średniego, lat około 25, włosów ciemnych, z niewiel­
kim podbródkiem, bardzo małemi wąsami, z widoczną 
szramą, jakby od ciosu pałasza, na głowie koło lew e­
go ucha, przybył do Petersburga, lecz nie stanął w 
żadnym hotelu.

Komisarz Lisowski stawiwszy się do policji śled  
czej, oznajmił o celu swego przybycia i prosił o wy­
danie rozporządzenia co do aresztowania W ilporta. 
L ecz usiłowania petersburgskiej policji śledczej nie 
zostały  uwieńczone powodzeniem. Z prywatnych wia­
domości zebranych przez komisarza Lisowskiego w 
policji petersburgskiej okazało się, że Marja Weidel 
m ieszkała w Petersburgu, pod nazwiskiem żony Po- 
złowsziza Michelson, w domu radcy kolegjalnego Kor- 
niejewa, że razem z nią mieszkali nauczyciel Edward 
Friedrich i włościanin Marcin Brakman, z których 
pierwszy ukazał się w Wilnie pod nazwą Stiksa. Obe­
cnie Stiks i Brakman są aresztowani. Pierwszego po­
dejrzewają jako zbiega z Syberji. Młody człowiek  
który w W ilnie ukazał się dod nazwiskiem Wilporta 
b y ł dymisjonowanym kornetem Janem Enke.

Podczas pobytu Marji Weidel w Petersburgu, kor­
net E-jke często ją odwiedzał. Osoby te okradły rad­
cę kolegjalnego Korniejewa i jubilera Johansona na 
sum ę około 7 ,000 rs. Była to ostatnia ich sprawka 
w Petersburgu. Lecz krążą pogłoski i z znalezionej 
u nich ki respondencji okazuje się, że ludzie ci przed­
tem długo zajmowali się kradzieżą i oszustwem  w 
Moskwie i Petersburgu. Komisarz Lisowski nie zn a­
lazłszy Wilporta w Petersburgu, uznał za właściwe 
zawezwać z sobą mieszkającą przy radcy kolegjalnym  
Korniejewie, jego wychowankę, Olgę Martow, o rękę 
której prosił Wilport i którą później okradł, dla zre- 
kognoskowania w Wilnie aresztowanych osób i ukra 
dzionych przez nich rzeczy.

Przy odbytej w Wiluie rewizji, na poddaszu domu 
gdzie m ieszkała Marja Weidel i w ogrodzie znalezio­
no część b n lau tów  ukradzionych Johansonowi i Kor- 
niejewowi, dokumentu pieniężne, akta hypoteczne, do 
dziesięciu różnych paszportów, futra, odzież, bieliznę, 
żołnierski krzyż św. Jerzego który nosił W ilport w 
Petersburgu i pieczęć kantoru Stiksa w Moskwie. 
Znaleziono także polisę towarzystwa ubezpieczeń, z 
której się’okazuje że ruch mości Marji W eidel, znaj­
dujące się w Wilnie, ubezpieczone były na półroku i a  
sum ę 6,220 rs. O jró z tego policja, wybadawszy, że  
większa część rzeczy ukradzionych w Petersburgu  
znajduje się w zastawie u wileńskich żydów odebra­
ła  takowe na znaczną sumę, tak że teraz bra 
kuje już niewiele rzeczy. Dalsze śledztwo jest prowa­
dzone. Obecnie Wilport, który znajdował się w Mos­
kwie pod nazwiskiem Stiksa, ujęty został przez poli- 
cję moskiewską i ma być odstawiony do Wilna.

r  R ZE W 01)  N IK WARSZA WSXL

d n i a  3 2  (2Mb L i p c a .
K a i a a  o a r  z.

W  s ibotę, 13 (25) lipca, — śśw. Jakóba apost. i Krzy­
sztofa męoz. — Słońca wsch. o godz. 4 min. 11; zach. o 
godz. 8 min. 1.

W7 niedzielę, 14 (26) lipca, —  św. Anny, Matki N. 
M- Panny. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 12; zach. o 
godz. 8 min. 59.

s t a n  p o g o d y .
17 0, R.Dziś z rana

Wczoraj, 
rometr w milimetrach. .
rmoiaetr Reaaia............
m n ieb a .........................

o go da. 6 a ranft, ]o g o d z .4 p o  poi

754.3 
4- 16 2 
pogodny

752.2 
+  25 "8 
p o g o d D y

większo ciepło +  26 1, B. Najmniejsza ciepło -j-lUS R. 

sokoli wody aa Wiśle stóp 3 cali ż.

f  l d c w l a k  a.
t e a t r  n a  W Y SPIE  W ŁA ZIEN K A C H. — Jutro , 

w sobotę, balet w 3-ch aktach, Modniarki czyli Kar- 
JWWsł paryzki — Zacznie się o godzinie wpół do 8-ej.

1 Ł A T R  W IE L K I. — Wczoraj, we czwartek, dawano 
operę Violet i, było osób 272.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.—  D ziś, w piątek, kome- 
dja w 1-m akcie, Prcjekta mojej cioci. — Osoby: Pani 
Gardoniere— panna Balińska; Cecylja iej siostrzenica — 
pani Ostrowska; Ernest D aplesis—p. Swieszewski; E li­
za pokojówka— panna Micinska; — komedja w 3 aktach, 
p. J .  Korzeniowskiego, Miód k asztelań sk i.—Osoby: B a r ­
bara Sulimierska wdowa po czeaniku —pajoi Borkow ska : 
Panna M arta Łowczanka jej krew na— panna K w iatkow ­
ska; Pani Ilu rska  — pani Niewiarowska; Rotmistrz 
Kaniowa —  p. Orzywiński; Jacek Sołoducha, rezydent 
to urafacki pani Suiim ierskięj—p. Królikowski; Kacper 
Potryiło sąsiad wdowy — p. St dpe; Grześ sługa domu—  
p. D am se.— Ju tro , w sobotę, komedja Majster i Czela­
dnik; obrazek Przed śniadaniem; komedja Małe n ie­
przyjemności życia ludzsiego.

D O LIN A  SZW A JCA RSK A. —  D ziś  i  codziennie, 
Koncert król. pruskiego dyrektora muzyki, B. Bilsego.— 
W e środy i soboty Symfonje. —  Jutro , w sobitę: — I. 
U w ertura z op. „Rienzi”, W agnera; Wellen i Wogen- 
walc, Straussa; Adagio z septetu, Beethovena (na instru­
mentach smyczkowych); Międzyakt z op. „Lohengrin , 
W agnera.— II . „Ilehridy”, uw ertura koncertowa, Men- 
delsohna-Battholdy; Symfonja B-dur Józefa Ilaydena: 
a) Adagio i allegro, b) A Jagio, c) Menuet, d) F in a ł.— 
I II .  U w ertura z op. „Ilugonoci”, Meyerbeera; F lug- 
schriften-walc, Straussa; „Podróżny” , pieśń Schuberta 
(solo na puzonie); Teresa-polka, Sobańskiego.— Począ­
tek o godzinie 6 'jl .— Cena wejścia kop. 3 0 .— Wczoraj, 
było osób 500.

W Y STA W A  TO W A R ZY STW A  ZACHĘTY SZTUK i 
PIĘ K N Y U H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielę zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZÓW  I  STA R O ŻY TN O ŚC I p 
Sulatyekiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

TE A T R  RAPPO (na rogu ulic H rabiego Berga i 
W łodzimierskiej). — D ziś  i codziennie, W ielkie przed­
staw ien ie— Zacznie się o godzinie 8 -e j.— Wczoraj, by­
ło osób 193.

W ELD O R A D O  (przy ulicy Długiej). —  D ziś  i  co­
dziennie, przedstawienie to w arz y stw a  łiOflliCŁEycń Spi6- 
w aków  p a r jz k ic h .— Początek przedstawienia o godzi­
nie 8-ej, a orkiestry o godz. 7. — Miejsce numerowane 
pierwszych czterech rzędów kop. 55, reszty 35; wchód 
do ogrodu kop. ‘20. — Wczoraj, było osób 365.

W  T IV O L I (przy ulicy Królewskiej). — D ziś  i co­
dziennie, przedstawienia trupy pod d .rekcją p. R ussa- 
nowskiego.— Początek o godzinie 8-ej. —  Cena wejścia 
kop. 10.

W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego). — D ziś i codziennie, przedstawienie tru ­
py śpiew aków  niezaiesklch, pod dyrekcją p. Plam  bo­
ćk a .— Początek o godzinie 7.

W Z A K Ł A D Z IE  SZOLCA (przy ulicy M arszałkow­
skiej).—  D ziś  i codziennie, przedstawienia trupy śpie­
waków niemieckich pod dyrekcją p. Szulca,— Początek 
o godzinie 7 1 2  ■

ORFEUM  (w domu Lessem przy ulicy M iodowej).— 
D ziś  i codziennie przedstaw ienia trupy polskiej pod 
dyrekcją p. Kasprzykowńkiego. — Zacznie się o godzi­
nie 7 l/>.

PRADO (zakład gastronomiczno-spacerowy za ro g a t­
kami Wolskiemi, dawniej Ohma, — otw arty codziennie). 
W każdą niedzielę i święto, Roacert orkiestry warszaw­
skiej.—-Początek o godzinie 5-ej po południu. — W  ra ­
zie niepogody, Koncert odbędzie się w seii.— Cena w ej­
ścia w dni koncertowe kop. 15 od osoby.— Studenci p lą­
cą połowę. — Omnibusy aż do Zakładu, kursują z pla 
cu pod Zygmuntem — W  dni powszednie wejście bez­
płatne.

N A  PLA CU  NA LEW EK. — Codziennie, P A N O R A ­
M A Mikroskopów.

* P rzy jechali do W arszaw y: je n e ra ł-m a je r  baron  
K aden, z W ilna; rzeczywiści radcow ie stanu : ll oro- 
nin , z P e te rsb u rg a ; D ekuciński, z T łuszczy; Zabo­
rowski, z Siedlca; -  wyjechali: rzeczywiści radcowie 
stanu: Artjuchow , do Białego Stoku; N euhard t) w 
przejeździe z W iedn ia  do P ete rsbu rga .

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 490, wyjechało osób 512; — 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 193, w yje­
chało osób 153, — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje­
chało osób 120; wyjechało osób 152; — statkami p a ro ­
wami przyjechało osób 44, wyjechało osób 46; w ogó­
le przyjechało osób 817, w tej liczbie z zagranicy 26 
wyjechało osób 710, w tej liczbie za granicę e>0.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych w lożo 
na, w dniu 1 1 (23) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używanemi markami: Korzybski w Żuków e, K ozłow ­
ski w Starej wsi, Bloransberg w Odesie, S >bokwska w 
Koninie, Sztaht w Tomaszowie, Lerch w Woli, Mazur

w W łocławsku, Rosenblat w Lublinie,— listów miejskich 
sztuk 8, wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt 
doręczone nie będą, —oraz 10 sztuk listów na koszt, dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znadują się w kance- 
larji pocztumtu do odebrania.

* D nia 11 (23) b. m. i r. chorych w ośmiu cywilnych 
szpitalach: przybyło 84, wyzdrowiało 67, um arło 11, 
pozostało 1882 (mężczyzn 894, kobiet 988), z nich 
w szpitalu starozakonnych mężczyzD 221, kobiet 187.

*  W  dniu 11 (23) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię r  
chrześcjan: płci męzkiej 12, płci żeńskiej 8; star oza- 
Iconnych: płci męzkiej 3, płci żeńskiej 7; razem 30 ;—  
z a w a r ł o  ś l u b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan-. 4 , —  
starozakonnych: — ;— z m a r ł o :  chrześcjan: płci męz­
kiej 9, płci żeńskiej 10; staroza.konnych: płci męz­
kiej 7. płci żeńskiej 6, razem 32.

Ceny t a r g - o w e .
d n ia  1 1  { 2 3 )  l i p c a  1 8 6 8  r o k u

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rsr. kop.

Korzec od — do
rubie sr. i kopieiui

Pszenica 
Żyto 
Jęczmień 
Owies
Groch polny 
Kartofle .
Pud siana od kop. 30 — 33 \/3 _

Dowozy-. Pszenicy 83; Żyta 13!
Owsa 85 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 11 do rs 4 kop. 14. 
Garniec ,, od rs. 1 kop. 37 do rs. I kop. 38.

11 | 4 5 85 6 90
8 401 4 65 5 25

5 4 3 _ 3 15
9 12 4 50 5 70
2 40 1 20 1 50

Pud słomy od kop. 17% — 20. 
Jęczmienia —;

K D iiS  G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 12 (21) Lipca 1868  r-

-MONETY.

P ół-Im perju ły  R osyjskie 
D ukaty  H olendersk ie nowe
Frydrychsdoyy P ru sk ie ........
P ru sk i K uran t za 10G t a l . . „

P A P IE R Y .
(bez w artości kuponu)

O błisri S k a rb u .z a  ro 100................. - ...................................
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. D O .................................
O bligacje Ozą-stk z r. 835 po zip. 500 za s z tu k ę .........
Certyfikaty B anku  na  O biig. Cz.^st. lit. A  po zip.

3 no za s z tu k ę ............. ..................................................
L it. B po złp. 200 za s z tu k ę  z k u p n em .............................
tt „ „ bez kuponu ................. ............
L isty  Zastaw ne I l l -g o  O kresu S erji !6j za rs. 10 . . .  
L isty  Zastaw ne ILI-go O kresu  derji 2-ej za rs.lO o*)..
L isty  iikw idacyjuo  za rs. 1 0*)..........................................
Dowody Kom. O entr. L ikw id . za rs. li  (1 R s .................
5 po tyczka rossij.. S tig litza z r. 1854 za rs. 10 i..............
6 pożyczka rossij. S tig litza  z r. 185-> za rs. 10 :......... ,
B ilety B anku  Ces. Kos. i  r. 1860, za rs. t <0...................
M etaliki L utow e za rs. lou ..................................................

„  S ierpniow e za rs. 1 0 .............................................
l to s v js k a  pożycz, prom . z 1865 rs . 1 . . .  . „ ......................

1886 „ 100..............................
A kcje Glówuego T ow arzystw a Rosyjskiego d ru g  że ­

laznych rs. 125...................................   . . . . 7 . . . .
O bligacje Główn. To w. Itos. D róg Żel. po frank. £000

za. rs. 10'>............................................................................
A kcje Drogi ŻoL W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O bligacje D rygi Żel. W ar. W . po fran k  500 za 3 z t . . .
A kcje Drogi że l. Wr.rsz. Bydgoskiej za rs. 100........
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. l o u .............. ................

Akgje D rgi Zel. W ars z. -Terespólskiej za rs. 100.........
O bligacio K olei Ż ol-W ąr, T e resp o l..............................
Akcjo D rogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 1-0....................... ..

B erlit

W EX LB. 

............ 100 Tal.

W ro c ław ........................................ ,,
G dańsk  ..................................... „ „
H am b u rg   ........300 B. His.
Londyu ........................................ < F t. S t.

■m P a r y ż ...............................................3( 0 F rank .
W ied eń ............................................150 Zł. W . A
P e te r s b u r g ...................................  iOu łlsr.

M oskw a..

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
I m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

Ż% dano | P łacono 
~Rs. | K . { Rs. | K .

od L istów  L ikw idacy inych

6 10 6
a

5
49

— — —
_

_ _  j 78 50
— —.

*!“ 102 50

- 61 25
- 32 75

-  l -  1 27 —
8 i 67 83 33
17 67 77 33
R4 50 fi 8 15
58
8! 50 80

—
50

84 50
— — 109 17

— •100 26
H ' 50 131 i —
132 25 l i i : 75

— 121 59

67 50 - —
■— _

60 5 ) 60 —
- —
90 25 ►9 75
— 88 50

l ~

tC9 5
s
’-08 »

108 , 75 1C8 ; 6)

108 82% 108 67Vt
145 3u 165

7 46 7 1 44
8? 80 *8 | 65
97 50 . 97

i
-

99 25 99
.

. .  rs . k. 35*,
rs. k . 6(*.

K URSA  T E L E G R A FIC Z N E  
A j e n t u r y  R  u o o  l  r i  O k r ę t  

i  B erlina ,d . 11 (23) Lipca 186  3 roku.

Z B E R L IN A
5 - ta  P o ty czk a  R osy jska .........................
Ob igacje Skarbow e 4 % .........................
L isty  Z astaw ne 4°/0 • • . . . .
B ilety  B anku  R osyjsk iego.
W eksle  na  W arszaw ę.

,, P e te rb u rg  3 ty g o d n .
, ,  , , 3  m iesięczny
„  L ondyn 3 „
„ P aryż 2 „
„  H am burg  2 „
,, W iedeń 2 „

A kcie Rosyjskie . . .  . ,
Kolej T e r e s p o l s k a ................................
d to  W arszaw sko -W iedeńska  

L isty  L ikw idacy jne  . . .
Nowa pożyczka p rem jow a 1-em  . .

, ,  ,, „ 2-em  . .
d to  na ta rg u  „
d to  ,, dostaw ę . * .

Z W IE D N IA .

W eksle na L o n d y n .........................
„  H am b u rg . . .
,. P aryż . . . .

Pożyczka N arodow a .
5%  M e t a l i k i ....................................
A kcje B anku  K redytow ego .  •

z  PARYŻA.

R en ta  3 % ............................. * #
R en ta  W łoska . • * * *
A io je  K red j-lu  R u ch o m eg o  .

Z  LONDYNU

ż+d;ij ą |  p łacą

6>%
67%
68%
82 %
S2%
91%
9 -Vx

6 •- %
81

1 >Ws
a4-7»
85

59T/«
55*/.

112
i  12

l i  3 KftHi 111 
45 Ut* 
83 50 
59 SU 

•211 SL*

P a p ie ry  (C o n so ls)  «

70
53 51

I -

* ł»;
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OBWIESZCZENIA SADOWE i ADMirSTRACYJNE.
L I O Y T A C J  E

B1 E 2 E 3S&2 E  P C B L K S m

N. D. 452 5 . hapu taecK oe 1 'y d e p n e x u e  
lIpunAU H ie-

O S ^ H H / i f i e n .  c h m ł ,  o t o  n u  n p i i c y T C T D i i i  
o u a r o  8  ( 2 0 )  A m y c r a  l o 6 8  r .  c ł  l i  s a c u B i ,  
y T p a ,  S y u y T t  B T o p i i i H o  u p o B 3 U 0 4 i i t b c h  n y -  
6 / m > i H h i e  m y o T H b i e  T o p r n  H a  n p o ^ a a i y  
4 B yx 'b  3e.\ieBbHi>ixi> y u a c T K O B B  b t ,  r .  EpecvB  
K y  H BCKO.Mb, n p O t T p a H C T B O M b  2 M o p r o B b  0 7  
n p .  3MIHTMXT* BT, B E 4 'B H i e  KUTlIbl O T b  y j o -  
M H H I I K a H C K a r o  M OIia C Thlp H CT, l loHHIKeHiB.WT,
o ip E H o n u fi cyMMbi Ha %  t . e. o n  132 pyó. 
19  Kon.

ź K e / i a i o m i e  yuac T B o B aT B  i n .  T o p r a x l .  o ó h - 
38HW f ipeACTaBHTh K u i i r a n n i w  I ’y o e p u c K a r o  
h a u  O K p y j H i i a r o  K a a n a u e B O T B a  bo b s h o c E  
3 a / i o r a ,  ii« /Hi>mbiMn 4 e i i b r a i i H  t l . m  4 p y r n -  
MU rap aH TH poB aH H blM II  I IpaBHTe. lbCTBOMT, 
npHHHJjaeiHhiM ii  b e  a . K : n .  6n.ieTa.MH , b t ,  
T O J lb  HHC/IB /!l lKBH4aL(ioHHbl!KU H 3 8 K . H 4 '  
HbiMi! K p e 4 ! l T n a i o  o ó m e c i B a  , i n c T a M ; i  n o  
HOMHHa/hHOIl BXB U B H U , I I I  K.O-1l !SeCTBB 13  
p .  H C B e p x b  TOTO 1 5  p y ó  , Ha.lHHHWMIS 4 e H b -  
rajMH Ha H 3 4 ep H iK H  n y ó . W K a n i i l  o  - l o p r a n , .

U p o n i n  y c / io B  fl n o H C H e i iw  B b  c n o i i t i n e *  
n i f l s b  o  T o p r a x b  Ha n p o 4 a » y  Bb  1 8 0 6  r o 4 y  
4 p y r n x T >  n o M o i i a c r u p c K M i b  y r o 4 i ń ,  H a n e -
• j a T a i i H W s b  bt» N N , 11 B ap iuaB O K H X T, r y -  
6 e p n c K n x T >  B E 4 o M o c T e i j ,  5 7  B a p m a u c K e r o  
/ R i e B H i i k a ,  6 0  H o . i b c i i o H  l ' a j e T W ,  0 6  E r n e -  
4 H e B i i a r o  K y p b e p a .

B 4 H J K a i n u i n  c B E 4 T,oiH ó y 4 y T b  n p e 4 b H -  
B/THeMbi w e / i a i o m H M b  e ® e 4 i i e a n o ,  3a  h c k u i o -  
SeHieMT, Ilpar.4HllHIII.lXTi H BOCKpeCIIHXb 
4 H e f i  b e  0 T 4 3 / I 3 1 H H  P o c y 4 apC T B e HHMXT» 
i l . ł i y m e c T B b  B a p u i a u c k a r o  I ’y o e p u c K a r o I I p a -  
B 4 e n i f l .

* *
P o d a j e  d o  p o w s z e c h n e j  - w ia d o m o śc i ,  ż e  w  d. 

8  ( 2 0 )  S i e r p n i a  1 8 6 8  r .  o g o d z i n i e  12  w p o ł u ­
d n i e ,  o d b y t ą  b ę d z i e  w j e g o  b i u r z e  n a  s p r z e d a ż  
d w ó c h  k a w a ł k ó w  g r u n t a  o r n e g o  w  m i e ś c i e  
B r e s t i u  K u j a w s k i m ,  z a w i e r a j ą c y c h  2  m o r g i  
6 7  p r ę t ó w  z a j ę t y c h  w- z a w i a d y w a n i e  S k a r b u  
p o  k l a s z t o r z e  X X .  D o m i n i k a n ó w ,  p o w t ó r n a  
g ł o ś n a  i n  p l u s  l i c y t a c j a  z o b n i ż e n i e m  s u m y  
s z a c u n k o w e j  o  j e d n ą  c z w a i  t ą  c z ę ś ć  t o j e E t o d  
s u m y  r s .  1 3 2  k o p .  19 .

P r z y s t ę p u j ą c y  d o  l i c y t a c j i  o b o w i ą z a n y  j e s t  
p r z e d s t a w i ć  k w i t  K a s y  G u b e r n j a l n e j  l u b  O k r ę ­
g o w e j  n a  z l o ż m i e  v a d i u m  w g o t o w i ź n i e  l i ­
s t a c h  l i k w i d a c y j n y c h ,  a l b o  t e ż  m n y c h  p a p i e ­
r a c h  C e s a r s t w a  l u b  K r ó l e s t w a ,  w r e s z c i e  l i s t a ­
m i  z a s t a w n e m i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  
Z i e m s k i e g o ,  p o d ł u g  n o m i n a l n e j  i c h  w a r t o ś c i  
w  k w o c i e  rs .  1 3 ,  o r a z  w g o t o w i ź n i e  r s .  15  n a  
i k o s z t a  o g ł o s z e n i a  l i c y t a c j i .

In n e  w arunki ob jęte  są w o g ło szen ia ch  na  
sp rzed aż  r ea ln ośc i po-kJasztornych  za m iesz ­
czon ych  w B N . 11 W arszaw sk ich  G ubernjal- 
nych W ied om oatiej, 57  D z ien n ik a  W arszaw ­
s k ie g o , 66  G azety  P e ls k ie j  i  66  K urjera C o­
d z ien n eg o  z r. 1868 .

B liż sz e  o b ja śn ien ia  in teresow an i otrzym ać  
m o g ą  k ażd od zien n ie  z w yjątk iem  św ią t i n ie ­
d z ie l  w W yd zia le  D óbr i  L asów  R ządow ych  
R ząd u  G ub ernja lnego  W arszaw sk iego .

T. BapiiiaB a, lioufl 8 4 hh 1868 1 0 4 a.
Acecop-b, /(oóowHHCHiH.

<4 ' E - t e n p o M 3B0 4 i i T e /Tb, U l y M - t s u c n i i i .

N .  D .  4 2 4 6 .  s b o O . i U H C K o e  l y O c p n o n o e  
r ip u e .te n ie .

Chmt, oB-bHBJTieT-b ko B ceo6m e»y CBhRh- 
niio, mto Ha ocHOEaHiii OTHOiueHin <I>iiHaHco- 
Baro ynpaBjieHin IjapcTB a IIo.TbCKaro o t t .  
30 M aa c. r. 3 a  N. 18617/8862 11 no c i u t  pe- 
aojHoitin r-HaBune-PyO epH& TopaoT-b 2 4 Iiona 
(6  Iiomi) 1868 r . ącaąnaTb BOCbmaro Iio.ia 
(RemiTaro A erycT a) c. r . b t, 12 Tacom , yTpa, 
C y s y fb  npoH3noąHTbca b t, ynpaBjtem H  H a-
qa.ibHHKa XoawcKaro Y t3 ^a  Toprn  (in  p lus) 
Ha apeHjjy Ha oąHu-b to r t , ,  t o  ecTb c-b 20 Man 
(1  Iiohh) 1 8 6 8  r . no raKoe a;e hiicjio 1 8 6 9 r o j a  
nponnHaniOHHaro ro xoru  na  itpeCTbHHCKHXT. 
3 ejuuxT> b t. ii.Ml.Hin ItyuoE-b n lIoóojioBime.

rjia liH lsliu iiii ycjiOBia ja  a T oprom , Ha 0311a- 
n e H H y i o  a p e H f t y ,  c y T b  c z t ą y m n t i a :

1. Ci;a3aHHbifi npoiiuH auioiiH Ł ia ^oxoa-b 0T_
RaeTCH B t  apeHRHoe B J a s tn ie  Ha o SHHt  roSt
c t  2 0  M an (1  I » h h )  1 8 6 8  roąa no  TaKOe  
® e  h h c j o  1 8 6 9  r .  c o  B c t u n  s o x o j a s m  paB H 0 
n p a B a i i n  n o 6 H3aHHOCTHMii, KaKu n n t e T t  no  
OHOwy Ka3iia llapcT B a.

2 .  T o p r n  n p o n 3 B o ą i i T b C H  U 3 ^ C T H 0 
n anuH au  O T t  cyMMU 8 2 5  p y 6 -  8 3  -2 KOn- b e  
ro j i t .

3 .  f f i e j i a t o n i i e  y n ac T B O B aT b  B t  T O p r a x t  
o6H 3aH bi  n p e ą c T a E H T b  b ł  O s p y i n H o e  h j h  l y -  
6epHCKoe Ka8Ha>teficTBO B a j i a j i b H b i S  3ajrorT> 
B t  c y i i M t  2 0 6  p y ó .  4 8 ’/ ,  k . c o p a 3i i l> p no l i  %  

n ac T H  cy i iH M  H a3H aąeH H o li  j j i h  T o p r O B t .
4 . OaH aneHHbif t nponnHaitioHHbiii f l o x o i t ,  

ocTaneTCH 3a  npeą.TOHsnBuiHMt Ha T O p r a x t  
can yio  Bbicinyio sa  o h h S c y im y  u  i i a ji a jiL ii i . if i  
e r o  3 a x o r t  yąepam BaeTcn jo  npescTaBneH ia  
HMt HaąjieiKantaro 3aaora no a p e n ^ t.

5 . A p e n ą a T o p t no noBoąy noo’ Baro BCTy-

nieniH B t apeHfly, neóyAeTt iiM tu, upana 
npocTnpaTb npeTeH3in n t  BasHt, a óy^ eT t 
flOBOjbCTBOBaTbcit jo x o ą o n t , BbipyŁKemnaMt 
c t  nponiiHapin HanaabUHKOMt XonMCKaro 
yt3f(a  * 0  cpoita Topror.t.

IIpoMia uoflpoÓHbia yc.ioriin n a a p en jy  npo- 
niiHapioHHaro ąoxoąa b  ;> m itH iii Kysior.t 11 IIo- 
CoTOBnite, MOryTt óbiTb nepeciiOTpnbaeMbi n t  
OTątaeHiir rocyąapcT B eH iiuxt łlm yuiecT Bt 
.lio5.iHHCKaro TyóepHCKaro IIpaB-ieniH, h . i h  n t  
ynpaBjieHin llanajibHtiira X o.iHCKaro 3 'U;J, - 
Ra, emeRHeRHO c t  9 - t h  nacoB t yTpa, r o  
2 x t  uacoB t no n ojyR H n , 3a nciuioHeHieMt 
iipa3RHn<iHbixt 11 TaOejbHbixt RHeS.

I'. HioójiiiHt, 28 T i o h h  (1 0  Iioaa) 1868 r- 
Ha uoR-niiiHOMt noRnnca-in;

A c e c o p t  OTRtaeHiu, IllHHRTt, 
j(tJonpoH3BORHTejib, B.iORapCKiii.

N. D  4261. N a cze ln ik  Z a k ła d u  W arzeln ' Soli 
w Ciechuc nku.

P odaje do publicznej w iadom ości żew d n iu  
8 (20) Sierpnia r. b. o godzin ie 1 1 z rana w 
biurze Z ak ładu  W arzelni Soli w C iechocinku  
odbędzie s ię  publiczna licytzcja  na przew óz- 
k ę drzew a opałow ego szczapow ego w latach  
1868,9  sa ż en i kubicznych 7 i4 V 3 z la su  le ­
śnictw a C iechocin w Pow iecie Lipnow skim  
położon ego , a m ianow icie z Obręb i w O lszów ­
k i i Obory dla Z akładu v\ arzeln i Soli. Cena 
do licytacji in  m inus ustanaw ia się  po rs 4 
kop- 35 za sążeń  kub iczny m iary rosyjskiej.

B liż s z e  warunki d otyczące  tego transpor­
tu  przejrzeć m ożna kaijdodziennie prócz dni 
św iątecznych  w b iórze N acze ln ik a  Z akładu  
W arzeln i Soli. M ający ch ęć  podjęcia  się  
tej przew ózki drzew a, winien przed o zn aczo ­
nym term inem  do licytacji n ad esłać  lub d orę­
czyć  deklarację pod adresem  do w łasnych  
rąk N acze ln ik a  Z ak ładu  W arzelni Soli w Cie­
chocinku z wyraźnem  oznaczen iem  ceny, 
m iejsca  zam ieszk an ia  i podpisu z im ienia  
i nazw iska, przy d o łączen iu  vadium  rsr. 210  
lub kw itu  kasy.

R ejew ski.

A’. U . 4 055 . ł  'Sąrz Trybunału Ot,uAlnego 
w W arszaw ie .

Stosow nie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż  na żądanie Jan asza  K a lisk iego  k u ­
p ca , w W arszaw ie pod  Nr. 1549X  zam ie­
szk a łego , a zam ieszk an ie  prawne do tego  
in teresu  i ca łego  postępow ania subhastacjj- 
nego u W ład ysław a  O tto P atrona  przy T ry­
bunale Cywilnym w W arsza w ie , w W arsza­
w ie pod 548 zam ieszk a łego , obrane m ające­
go, w poszuk iw aniu  sumy rsr. 3 ,000, z pro­
centem  5"/„ od dnia 27 S tyczn ia  (8 L utego)  
1868 r. i k osztam i od H erm ana Szajnow itz  
vel Schóuw itz i C ecylji z K alisk ich , z tym że  
H erm anem  Szajnow itz vei Schónw itz rozw ie­
dzionej m ałżonki, w W arszaw ie pod Nr. 
2382 za m ieszk a ły ch , w łaśc ic ie li niurucho- 
m ości w W arszaw ie pod Nr. 23S1AL p o ło ż o ­
nej, w drodze sądow ej przym uszonego w y­
w łaszczen ia , zajętą  i zaaresztow an ą zosta ła , 
protokółem  Jakóba Szym anow skiego K o­
m ornika p rzy  Trybunale Cywilnym w W ar­
szaw ie w dniu 29 K w ietn ia (11 M aja) 1868 r. 
sporządzonym

NIER U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  K arm elickiej pod  
N r. 2381A . na gruncie czynszow ym , w Cyrku­
le  Policyjnym  i A dm inistracyjnym  V  i V I, 
pod jurisdykcją  Sądu Pokoju W yd zia łu  II w 
W arszawie p o łożon a , prawem  w łasn ości do 
H erm ana Szainow itz vel Schónw itz, w W ar­
szaw ie pod Nr. 2382 zam ieszkałego, i Cę- 
cylji z K alisk ich  z tym że Hermanem S zain o­
w itz yel Schónw itz rozw iedzionej, w W ar­
szaw ie  pod Nr. 2382 zam ieszk a łej, n a le ż ą ­
ca, w posiadaniu  dzierżaw nem  E ugenji z K a­
lisk ich  F renk ie l, za kontraktam i urzędow y­
m i w dniu 31 S tyczn ia  (12 L utego) i 11 (23) 
Grudnia 1867 r. przed Janem  M asłow skim  
R ejentem  zdziałanym i, od dnia 1 S tyczn ia  n. 
s. 1867 r., do dnia 1 S tyczn ia  n. s. 1872 r. za  
cenę roczną rsr. 1,500 zostająca, p o szu k iw a­
n ą  w ierzyteln ością  h yp oteczn ie obciążona, 
przybliżonej ro z leg ło śc i ok oło  ło k c i kwądr- 
3917 obejm ująca

N a gruncie tej n ieruchom ości są  n a stę p u ­
ją c e  zabudowania:

1. K am ienica m asir  m urowana z  p iw ni­
cami sk lep ionem i, o p arterze i trzech  p ię ­
trach, z 4  kom inam i murowanemi nad dach  
blachą że lazn ą  k ryty  w yprow adzonym i.

2. Oficyna z lewej strony m asiv m urow a­
na. z poprzednią kam ienicą  p o łączon a , o 
parterze i  trzech  p iętrach, z 3 kom inam i mu- 
dzonUtI'1' na<  ̂ kryty wyprowa-

3. K loaki drewniane w  słu p y  deskam i 
za owaue 1 deskami kryte, a pod n iem i śm ie-

tDixC z drzwiami obitem i. >
4. Komórka z drzew a obita deskam i i 

k ryta  deskam i.
5 . Studnia drzewem  cem browana z  pom ­

p ą  drew nianą 1 korbą żelazną.
6. Ogród ow ocow y i warzywny, od podw ó­

rza ogrodzony sztachetkam i drewnianem i z 
furtką, w nim  drzew  ow ocow ych 22, dzikich

3  i k ilka krzew ów  agrestu  i m alin  i dwie a l­
tanki

7. D zied z in iec  ca ły  zabrukow any kam ie­
niem  polnym .

W  nieruchom ości tej znajduje s ię  12 lo k a ­
torów z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  ceny  
najmu u iszczających , po szczeg ó le  w akcie  
zajęcia  w ym ienionych

O bszern iejsze op isanie pow yż zajętej i z a a ­
resztow anej n ieruchom ości, znajduje s ię  w 
ak cie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła ­
d ysław a  O tto, Patrona przy T rybunale C y­
w ilnym  w W arszaw ie, w w arszaw ie pod Nr. 
5 3 5  zam ieszk a łego , zaś zbiór objaśnień  i w a­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału tu ­
tejszego  w yd zia le  I  z ło żo n e , p rzejrzane  
być m ogą

Z ajęcie  w k opjach  doręczone:
1. J\V . K alikstow i W itkow sk iem u P rezy­

dentow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
Nr. 3 8 7  urzędującem u, na ręce  J ó zefa  K ru­
szew sk iego  urzędnika tegoż M agistratu.

2 .  K onstantem u Ł ąckiem u, P isarzow i S ą ­
du Pokoju W yd zia łu  II, w w arszaw ie  w 
W arszaw ie pod Nr. 790 urzędującem u, na r ę ­
ce w łasne.

Obudwom dnia 1 7  ( 2 9 )  M aja 1 8 6 8  r
W niesiono do k sięg i hypotecznej powyż za-' 

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości w d. 23 
M aja (4  Czerwca) 1 8 6 8  r., a w dniu d z is ie j ­
szym  do k sięg i zaaresztow ać w K ancelarji 
T rybunału  tutejszego  na ten  cel utrzym yw a­
n ej, w pisane zosta ło .

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się  na p u b licz­
nej audjencji Trybunału Cywilnego w W ar­
szaw ie w W yd zia le  1 w m iejscu zw ykłych  
p osiedzeń  p rzy ulicy D łu giej pod Nr. 5 4 9  o 
god zin ie  10 z  rana dnia 3  (15) W rześnia 1868 
roku.

Sprzedażą dyrygować będzie W ładysław  
O tto Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, którego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W arszaw a dnia 6  ( 1 8 )  C zerwca 1 8 6 8  r.
R adca Dworu Z górski.

W yw ieszono na tablicy w sali ustępow ej 
Trybunału C ywilnego w W arszawie.

W arszaw a dnia 6  ( 1 8 )  C zerwca 1863 r. 
R adca D w oru Zgórski.

N. D 455 6 . [Tisarz Trybunału Lyzcibtego 
w W arszaiuie

►Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo cz y ­
ni, iż na żądań e Janasza Kaliskiego kupca, 
w Warszawie pod Kr. 1 5 4 9  lit. k  zam ieszka­
łego , a zam ieszkanie prawne do tego interesu  
i całego postępouanra subhastacyjnego u W ła­
dysława Otto, Pktrona przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie pod Nr. 5 1 8  zam ieszka­
łego, obrane mającego, w poszukiwań u sumy 
rs. 3 ,000 z procentem 5%  od dnia 27 Stycznia  
( 8  Lut go) 1 8 6 8  i  oku i k sztami od Hermana 
Szajnowitz v. Schónwitz obyw at-la w War­
szawie pod .Nr. 238J zam ieszkałego, tudzież 
Cycylji z K aliskich z tym że Hermanem Szaj­
nowitz vel Schónwitz rozwiedzionej m ałżonki 
w Warszawie pod Nr. 2 3 8 2  z&mieszkaiej, 
w łaścicieli nieruchomości w W arszawie pod 
Nr. 2382 położonej, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, protokułem J a k ó ­
ba Szym anow skiego Komornika przy Trybu­
nale Cywilnym w W arszawie w dniu 29 K w ie­
tnia (11 Maja) 1868 r. sporządzonym, zajętą  
i zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 2 3 .2  przy rogu ulic 
Karm elickiej i Nowolipki na gruncie czynszo­
wym w Cyrkule Policyjnym  i A dm inistracyj­
nym V i VI, w jurisdykcji Sądu Pokoju W y­
działu II, w W arszawie położona, prawem wła­
sności do Hermana Szajnowitz vel Schónwitz 
obywatela w Warszawie pod Nr. 2382 i C e­
cylji z K aliskich z tymże Hermanem Szajno­
witz vel Schónwitz rozwiedzionej m ałżonki w 
Warszawie pod Nr. 2382 zam ieszkaloj, n a le­
żąca, v/ posiadaniu dzierżawnem Eagem i z Ka­
liskich Fraenkiel po Hermanie Fraenkiel po­
zostałej wdowy, w Warszawie pod Nr. 2240a  
zam ieszkałej, wedle aktów urzędowych przed 
Janem M asłowskim  Rejentem w VVarszawie 
w dniach 31 Stycznia ^12 Lutego) i U  (23) 
Grudnia 1867 r. zdziałanych, na czas od dnia 
12  (24) Czerwca 1866 roku do dnia 12 (24) 
Czerwca 1872 r. za cenę roczną po rs. 2 ,000  
zostająca, poszukiwaną wierzytelnością h yp o­
tecznie obciążona, prz_\ bliżonej rozległości 
około łokci kwadr. 4087 zawierająca.

N a  gru n cie  tej n ieruchom ości znajd ują  s ię  
n astęp u ją ce  zabudowania:

1. Kaminica ma-Jv murowana narożnie od 
ulicy Karmelickiej i Nowolipki położona, z p i­
wnicami, suterynami sklepionem i, o parterze 
i dwóch piętrach z dziesięciom a kominami 
murowanymi nad dach blachą żelazną kryty 
wyprowadzonymi.

2. Dum paiterowy frontowy do ulicy N ow o­
lipk i zwrócony, z drzewa w slupy p„śtawiony 
na fundamentach murowanych deskami osza­
lowany olejno pomalowany, z4-m a kominami 
murowanym,, nad dach gontami kryty wypro- 
wanymi. J J * r

3 . Oficynka drewniana o parterze i jednem

p ię trze  z drzew a w s łu p y  deskam i oszalow an a  
z dwom a kom inam i m u row anym i, nad dach  
gon tam i k ry ty  w yprow adzonym i, w stan ie  zd e ­
zelow anym .

4 . O ficynka z drzew a w s łu p y  d esk am i o sza ­
lo w a n a  o p arterze i dwóch m ieszk a ln ych  dy- 
tn n ikveh , z k om isem  m urow anym , nad dach  
gontam i k ryty  w yprow adzonym .

5 . O ficynka z drzew a w słupy deskam i o s z a ­
low ana parterow a, o jed n y m  kom in ie  m urow a- 
nym , uad dach gontanfi kr) ty , w yprow a­
dzonym .

b. K om órki z drzew a w slu p y  ok ra tow an e  
la tam i d .ew n ia n em i na w zn iesien iu  o 5  sc h o ­
dach drew nianych, uod któ em i śm ie tn ik , a i bok  
m eg o  cztetv  kom órki na piwnieziv' obrócone  
dach gontam i k ry ty . Na w zn iosieau  obok ko-' 
mór- k  j e  t kl -a a o 4 -ch  'C desaeh.

7 . Komin k i c d w  rduoy o parter**  
i jed n em  ,» ę rze deckam i k i a  zalewane*  
z g a n k iem  drew nianym  W aabudow atuu tei*  
prócz kom órek m ieszczą  s ię  kloaki.

8  K om órki z drzew a w s łu p y  deskam i s z a ­
low ane, o parierze i p ierw azem  p ię t:ze  z g a n ­
kiem  i poręczą drew nianem i, pod dachem  b la ­
chą żelazn ą  k ry tym , w zabudowaniu tern są  
tak że  4 k loak i.

9 .  S ta jn ia  z drzew a w s lu p y  balam i c ien -  
k iem i ob ta , z dachem  w części d eskam i a w 
części gon tam i krytym .

10 S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z pom pą  
drew nianą i tak iem że w ahadłem  p rzyk ryta  szu- 
lerauzem  drew nianym .

I ł .  P odw órze ca łe  brukow ane kam ien iem  
polow ym .

W  nieruchom ości tej j e s t  38-m iu  lokatorów,,, 
z im ion i n azw isk , oraz ilo ść  cen y  najm u u isz ­
czających, po szczeg ó le  w a k c ie  za jęcia  w y ­
m ien ionych .

O b szern iejsze  op isan ie  powyż zajętej i za a ­
resztow anej n ieru ch om ości znajduje się  w a k ­
c ie  za jęcia  u sprzedażą dyrygu jącego  W ła ­
d y sła w a  O tto P atron a, w W arszaw ie pod Nr. 
5 3 5  za m ie szk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a­
runki sprzedaży w K ancelarji T ryb u n ału  tu ­
te jsz eg o  w W yd zia le  I, z ło żo n e , przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie  w kop jach  doręczono:
1. J W . K a lik stow i W itk ow sk iem u, P r e z y ­

den tow i m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod  
N r. 3 87  urzęd ującem u, na ręce Józefa  K r u ­
szew sk ieg o  urzędn ka  tegoż  M agistratu .

2 .  K onstantem u Ł ąck iem u , P isarzow i Są­
du P ok oju  w y tlz a lu  I i-g o  w W arsŁawic. w 
W a rsza v ie  pod Nr. 7 9 0  urzędującem u, na r ę ­
ce w laane.

Obudwom  d. 17 (29 ) M aja 1868 roku.
W niesiono do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­

ję te j  i zaaresztow anej n ieruchom ości, w  dniu  
2 3  M a:a (4 C zerw ca ).1868 roku, a w dniu d z i­
s ie jszy m  do k s ię g i za a resztow ać w K ancelarji 
T ryb unału  u te jsz eg o  na ten cel u trzym yw anej, 
w pisane zosta ł *.

P ierw sza  pu b lik acja  zbioru  objaśn ień  '. w a­
runków  sprzedaży  odb ęd zie  s ię  na p u b liczn ej  
audjencji T ryb unału  C yw iln ego , w W arszaw ie  
w w yd z ia le  I, w m iejscu  zw yk łych  p osied zeń  
przy u licy  D łu g ie j , pod N -rera 5 4 9  o g o d z i­
n ie  1 0 -e j x r a n a , dn ia  3  (1 5 ) W rześn ia  
1863  r.

Sp rzedażą d yrygow ać b ęd z ie  W ład ysław  
O tto P atron , k tórego  za m ieszk an ie  j e s t  w y­
żej w sk azan e.

W arszaw a d. 6  (1 8 ) C zerw ca 1863 r.
R adca D w oru , Z górsk i.

W yw ieszo n o  na ta b licy  w sa ii u stęp ow e’ 
T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie.

W arszaw a, d. 6 (1 8 )  C zerw ca 1868 r.
R adca Dworu, Zgórki.

N. D. 4 5 6 6 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 682 K . P . S. w iadom a  
czyni, iż na żądan ie A ugusta  W iediger oby­
w atela  w W arszaw ie pod Nr. 1440 za m iesz ­
k a łego , a  zam ieszkan ie praw ne do tego in te ­
resu  i ca łego  postępow ania  subhastacyjnego  
u T eodora Ł ęck iego  Obrońcy przy W arsza­
w skich  D epartam entach R ząd zącego  Senatu  
w W arszaw ie pod Nr. 1775 m ieszk ającego  
obrane m ającego, w poszuk iw aniu  sum y ru ­
bli srebrem  d zies ięć  ty s ię c v  z  procentem  5°/(, 
od dnia 1 L ip ca  1887 i kosztów  od H a sk la  
Bardiow er, obyw atela w  P radze p rzy War­
szaw ie  pod Nr. 493 m ieszk ającego , w ła śc i­
ciela  nieruchom ości w Pradze przy W arsza ­
w ie pod Nr. 403 p o łożon ej, protokółem  S ta ­
n isław a Skierkow skiego Kom ornika przy T ry­
bunale tutejszym  w dniu 28 L utego (11 M ar­
ca) 1868 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przym uszonego w yw łaszczen ia , za jętą  i za­
aresztow aną zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ  
w P radze przy W arszaw ie  pod Nr. 403 p rzy  
u licy  Brukow ej vel Brukow anej i szerokiej, 
n a gru n cie  czynszow ym , z którego op łaca  
się  czyn szu  rubel 1 kop. 95 , pod jurisdykcją  
Sądu  P okoju  w yd zia łu  IV  w cyrku le p o licji 
w ykonaw czej X II p o łożo n a , prawem  w łasn o­
ści do egzekw ow anych  d łu żn ików  n ależąca ., 
w dzierżaw nem  posiadaniu  Hersza P ozner za  
kontraktem  urzędow ym  przed D ziew ulsk im
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R e je n te m  w dn iu  13 (25) K w ie tn ia  1867 r .  
zd z ia łan y m  za  suing ro czn ie  r s r .  1,500 z o s ta ­
j ą c a ,  p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc ią  k y p o tecz - 
n ie  o b c iążo n a , ogólnej ro z le g ło śc i n a  s z e ro ­
k o ść  oko ło  łok c i 80, d łu g o śc i w g łą b  o k o ło  
ło k c i 100  o b ejm u jąca .

N a g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i są  n a s tę p u ­
j ą c e  zabudow ania :

1. K am ien ica m asiv  m u ro w an a  o p a r te rz e  
i  je d n e m  p ię tr z e  o ra z  fac ja tk am i, piw nicam i 
m urow anem i, d a ch ó w k ą  h o le n d e rk ą  k ry ta , 
trz y  kom iny m uro w an e  m ąjąca .

2. Z ab u d o w an ie  m uro w an e  pod  p ó łd ach em  
z  go n t, z  kom inem  m urow anym , pod  za b u d o ­
w aniem  tem  są  p iw nice

3. M u r fro n to w y  z b ram ą.
4  O ficyna m urow aD a, d a c h ó w k ą  h o len d e r-  

Ł ą  k ry ta , dw a kom iny  m uro w an e  m ająca .
5. Z abu d o w an ie  z d rzew a  d esk am i k ry te  

n a  k o m ó rk i p rzezn aczo n e ,
6. W ozow nia z  d rzew a  desk am i k ry ta .
7. Z a b u d o w an ie  z d rzew a  gon tem  k ry te , 

o b e jm u ją c e  sp ic h rz , m łyn  k o n n y  o dw óch 
g a n k a c h  z m e c h a n ik ą  k o m p le tn ą

8. Z abu d o w an ie  z  d rzew a g o n tam i k ry te , 
o b e jm u jące  s ta jn ie .

9. B ram a  do w jazdu .
10. Z ab u d o w an ie  z  d rzew a  go n tam i k ry te , 

m ie sz c z ą c e  w so b ie  w ozow nię i s ta n c ją .
11. Z abu d o w an ie  z d rz e w a  g o n tam i k ry te , 

z  k o m in em  m urow anym .
12. D om  z d rzew a  go n tam i k ry ty , dw a k o ­

m iny  m urow ane m ający
13. S ta jn ia  i  k e m ó rk i z d rz e w a  g o n tam i 

k ry te .
14. K o m ó rk a  z d rzew a d esk am i k ry ta .
15. K lo ak a  z  d rz e w a  go n tam i k ry ta .
IG. P o d w ó rze  n ieb ru k o w an e , ty lk o  m a ła  

c z ę ść  k am ien iem  po lnym  w y b rak o w an a , w 
k tó ry m  z n a jd u ją  się  dw ie pom py.

W  n ie ru ch o m o śc i te j j e s t  22 lo k a to ró w  z 
im ion  i nazw isk , o ra z  ilo ść  ceny  n a jm u  u i s z ­
c za jąc y ch , w a k c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b szern ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję ty c h  i z a ­
a re sz to w a n y c h  d ó b r  zn a jd u je  s ię  w ak c ie  z a ­
ję c ia  u  s p rz e d a ż ą  d y ry g u jąceg o  T e o d o ra  Ł ą ­
c k ieg o  O brońcy  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ­
ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w W arszaw ie  
p o d  N r. 1775 zam ie sz k a łe g o , z a ś  z b ió r  o b ja ­
śn ie ń  i w arunk i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji T ry ­
b u n a łu  tu te jsze g o  w W y d z ia le  I ,  z ło żo n e  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a ję c ie  w k o p iach  d o ręczono :
1. JW . K alik s to w i W itk o w sk ie m u , P r e ­

zy d en to w i m ia s ta  W a rsz a w y , w W arszaw ie  
p o d  N r. 3S7 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę c e  S ta n is ła ­
w a  S ucheck iego  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

1. T eofilow i V o g t P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  
w  P ra d z e  p rz y  W arsz aw ie , p o d  N r. 381 
u rz ę d u ją c e m u  n a  rę c e  w łasn e .

O budw om  d n ia  29 K w ie tn ia  (11 M aja) 1868 
ro k u

W niesiono  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż za  
j ę te j  n ieru ch o m o śc i d n ia  7 (19) M aja  1868 r. 
a  w dn iu  dz is ie jszy m  do k s ię g i z a a re sz to w a ć  
w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  
c e l u trzym yw anej w p isane  z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  o d b ęd z ie  s ię  n a  jaw nej 
au d je n c ji T ry b u n a łu  Cyw ilnego v; W a r s z a ­
w ie  w W ydzia le  I, w m ie jscu  zw y k ły ch  p o ­
s ie d zeń  p rzy  u licy  D ług ie j pod  N r. 549 o g o ­
d z in ie  10 ra c o  dn ia  3 (15) W iz e ś n ia  1868 r

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ę d z ie  T e o d o r  Ł ą c ­
k i  O b ro ń ca  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ­
ta c h  R z ą d z ą c e g o  S en a tu , k tó re g o  z a m ie s z k a ­
n ie  j e s t  w yżej w sk azan e .

W a rsz a w a  d. 21 M a ja  (2 C zerw ca) 1868 r .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li u stęp o w ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a rsz a w ie . >

W a rsz a w a  d. 21 M a ja  (2 C zerw ca) 1868 r  
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N. D. 43 S 7. P u  ar z Trybunału Cywilnego 
w W arszaw ie

Stosow nie do Art. 682 K. P  S. wiadom o czy ­
n i, i i  na żądanie A ugusta  W iedigier, obyw ate­
la , w W arszaw ie pod N r. 1440 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie p raw n e  do tego in teresu  i c a ­
łego postępow ania su bhastacy juego  u T eodora 
Łąckiego O brońcy przy  W arszaw skich D e p a r­
tam en tach  R ządzącego Sena*.u, w W arszaw ie 
pod N r. 1775 zam ieszkałego , ob rane m ające­
go, w poszukiw aniu sum y rs. 10,000 z p ro c e n ­
tem  5"/0 od d. 1 L ipca 1867 r. i k o sttam i od 
H a s k la  B ard iow er, obyw atela w P ra d z e  p rzy  
W arszaw ie  pod N r. 403 zam ieszkałego , w ła ­
śc iciela  n ieruchom ości w P radze  p rzy  W ar­
szaw ie pod N r. 38;> i 336 położonej, p ro to k ó ­
łem  Stanisław  a S k i e r k o w s k i e g o  K om ornika 
przy T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie, w  d. 
1 (13) M arca 1868 r. sporządzonym , w drodze 
sądowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą
izaaresz,ow a,m S ln :o j i o ś ć

P radze  przy

p o l i c y j n y m

przed D ziew ulskim  R egentem  K ance la rji Z e- 
m iań sk ie j w W arszaw ie zdziałanym , k tó ry  
poddzierżaw ił tę n ieruchom ość łącznie z n ie ru ­
chom ością N r. 403 na rok  jed en , od d. 1 L ipca 
n. s. 1887 do 1 L ipca 186S roku za sum ę rs. 
1 ,500 od I la sk la  B ardiow er, k tó rem u służy 
praw o * trzech le tn ie j dzierżaw y na mocy k o n ­
tra k tu  urzędow ego z d. o (17) L ipca 1865 r .  
p rzed  M ichałem -R apackim  Rege;item .w  W ar­
szaw ie sporządzonego zosta jąca , poszukiw aną 
w ierzytelnością  hypoteazn ie obciążona, o g ó l­
nej rozległości około łokci kw. 7 ,200 zaw ie­
ra jąca .

In a  g runcie  tej n ieruchom ości znajdu ją  się 
n astępu jące  zabudowania:

1. l)om  z drzew a w słupy deskam i szalow a­
ny, na podm urow aniu, z fac ja tkam i gontam i 
k ry ty , z 2 kom inam i m urow anym i nad  dach 
wyprowadzonym i.

2. Dom parterow y z fac ja tk am i z drzew a w 
s łu p y , deskam i szalowany, o dwóch kom inach 
m urow anych, nad dach gontam i k ry ty  w ypro­
wadzonych.

3. Zabudow anie z drzew a w słu p y  z p o p rz e - 
dniem  połączone, gontam i k ry te , w m ałej czę­
ści na  m ieszkan ie przeznaczone, z kom inem  
m urow anym , nad dach wyprowadzonym .

4. Zabudow anie z drzew a w slupy, gontam i 
k ry te , w k tórem  je s t  9 kom órek, wozownia z 
drzw iam i dw uskrzydlow em i i k lo ak a  o 4 se ­
desach.

5. Zabudow anie z drzew a w slupy, p rzy  po- 
wyższem p rzystaw ione, gon tam i k ry te , 2 k o ­
m órki obejm ujące.

6. S p ichrz z drzew a w s l ip y , na  podm uro­
w aniu , gontam i k ry ty .

7. G ołębn ik  z drzew a w k s z ta łc ę  kom órk i 
w s lu p y , goutem  k ry ty .

8. O gródek  częścią fruktow y, częścią w a­
rzyw ny, z dwóch stron  sz tachetam i z la t  z ta ­
kąż fu rtk ą  a  z innych stro n  p a rk an em  są s ie ­
dnich posesji oddzielony, w k tórym  k ilk a n a . 
ście drzew  wiśniowych i g ruszkow ych , k rz e ­
wów agrestow ych, porzyczkow ych i k w ia to ­
w ych.

9. Podw órze n iebrukow ane, z rynsztokam i 
g dzien iegdzie  kam ieniem  poluyin w ybrukow a- 
n e m i, w którem  studn ia  z pom pą drew nianą i 
k aw ałek  sz tach e t z ła t.

W nieruchom ości tej zn jd u je  Hę 21 lo k a to ­
rów, z im ion i nazw isk, o raz ilość ceny n a j­
mu uiszczających,'w  ak c ie  za jęc ia  po szczególe 
wym ienionych.

O bszernie jsze op isan ie  powyż zadętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie za jęc ia  u sprzedażą dyrygu jącego  T e  
odora Ł ąck iego , O b o ń c y  przy  W arszaw  
skich  D epartam en tach  Rządzącego S e n a tu  
w W arszaw ie pod Nr. 1775 zam ieszkałego , za 
zbiór ob jaśn ień  i w arunk i sp rzedaży  w k an  
c c la rji T rybunału  tu tejszego  w w ydziale I . zło 
żonę, p rze jrzane  być mogą. %

Z ajęcie  w kopjach  doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentow i M iasta  W arszawy w W arszaw ie po i 
N r. 387 urzędującem u, na ręce  S tan isław a  S u ­
checkiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu .

2. Teofil jwi V ogt, P isarzow i Sądu Pokoju 
w P ra d ze  p rzy  W arszaw ie, pod Nr. 381 u rz ę ­
du jącem u , na  ręce własne.

Obudwom d. 29 K w ietn ia (11 M aja) 1803 r.
W niesiono do ksiąg  wieczystych powyż z a ­

ję ty ch  i zaaresztow anych nieruchom ości p rzy  
W arszaw ie w P radze, położonych ^od N r, 385 
i 386, d. 7 (1 9 j M .ja 1868 r. a w dniu d z is ie j­
szym do księg i zaaresztow ali W K ancelarji T ry ­
bunału Cywilnego w W arszaw ie, na ten cel u- 
trzym yw anej, w pisane zost ło.

P ierw sza p u b likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży odbędzie się n a ja w n e j a u ­
djencji T rybunału  C yu ilncgo  w W arszaw ie w 
W ydziale I, w m iejscu zw ykłych posiedzeń 
p rzy  ulicy D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 
z ran a , dn ia  3 (15) W rześnia 1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Teodor Ł ąck i, 
O brońca przy  S enacie, k tó rego  zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 21 M aja (2 Czerwca) 1868 r.
R. D . Z górsk i.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
bunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d .2 l  M a ja (2  Czerw ca) 1863 r.
R adca  Dworu, Zgórski.

W arszaw ie pod N r. 335 i 386
n r / /  u l i c y  B r u k o w a n e j ,  p o d  j u r i a d y k c j ą .  S ą d u  
P o k o j u  w y d z i a ł u  IV , w  W a r s z a w  w  c y r k u l e  
p o l i c y jn y m  i A d m in i s t r a c y jn y m  X II, p o ł o ż o ­
n a , „ a  / r u ń c i e  c z y n s z o w y m  z k t o r e g o  o p ł a c a  
s i ę  c z y n s z u  r o e z o i e  r s .  6  k o p .  . . .
k s i ę g i  w i e c z y s t e  m a j ą c a , w  n a t u r *  J 
p e ł n i e  p o ł a ż o n a ,  p r a w e m  w ła s n o ś c i  d o  H a s k l a  
B ardiow cra w P r a d z e  p r z y  W a r s z a w i e  p o d  
K r .  403 z a m i e s z k a ł e g o  n a l e ż ą c a ,  w p o s i a d a n i u  
d z i e r ż a w n e m  H ersza  f o z n e r ,  z a  k o n t r a k t e m  
urzędow ym  w d  13 (25) K w i e t n i a  1867 r o k u ,

N. D . 4 5 6 8 . P isarz Trybunału Uywtineyc- 
w W arszawie.

S tosow nie  do a r t .  6S2 K. P . S. w iadom o 
czyn i, iż n a  ż ą d a n ie  J u l ja n a  B o re n s tiid t K o ­
m o rn ik a  p r z y  S ąd z ie  P o k o ju  w B re z in a c h  
za iń ie szk a łeg o , a  z a m ie sz k a n ie  p raw n e  do 
teg o  in te re su  i ca łeg o  p o stę p o w an ia  su b h a - 
s ta cy jn eg o  u  .Nikodema B o g u s ła w sk ie g o .A d ­
w o k a ta  p rz y  S ąd z ie  A p e lacy jn y m  K ró le s tw a  
P o lsk ieg o  w W a rsz a w ie  p o d  N r. 166 z a m ie ­
sz k a łe g o , o b ra n e  m a ją c e g  >, w p o sz u k iw a n iu  
sum y rs r . 18,000 z p ro c e n te m  p raw nym  od  
d n ia  20 G ru d n ia  1867 (1 S ty czn ia  1868 r  ) 
i  k o sz ta m i od  A le k sa n d ra  Z y sk in d  h a n d lu ją ­
cego, w ła śc ic ie la  n ieru ch o m o śc i w W a r s z a ­
w ie p o d  N r. 2203 p o ło żo n e j, ta m ż e  z a m ie s z ­
k a łe g o , p ro to k ó łe m  W a le n te g o  S up ry n iew i- 
c z a  K o m o rn ik a  p rz y  S ąd z ie  A p elacy jnym  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o  w d n ia  15 (27) M a rca  

r. sp o rząd z o n y m , w d ro d z e  sądow ej 
p rzy m u szo n eg o  w y w łaszczen ia  z a ję tą  i z a ­
a re sz to w a n ą  z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć  
w W a rsz a w ie  p o d  N r. 2203 w gm in ie  M agi­
s t r a tu  m ia s ta  W arszaw y , w c y rk u le  p o licy j­
nym  IV , p o d  ju r is d y k c ją  S ą d u  P o k o ju  W y ­
d z ia łu  I  w V\ a rsza w ie , n a  g ru n c ie  c z y n szo ­
wym, z k tó re g o  o p ła c a  się  ro czn ie  czy n szu  
r s r .  5 ko p . 66 p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i 
do  A le k s a n d ra  Z y sk in d  h an d lu jąceg o  w W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 2 :0 3  z a m ieszk a łeg o  n a le ż ą c a , 
w d z ie rżaw n em  p o s ia d a n iu  B in em a K o ra -  
b lu m  z a  k o n tra k te m  u  zędow ym  p rz e d  H ip o ­
lite m  T ru sz k o w sk im  R e je n te m  w W a rsz a w ie  
w d n iu  19 (34) G ru d n ia  1867 r. n a  l a t  trzy , 
p o c z y n a ją c  od  d. 1 S ty c z n ia  n. s. 1S6S r. z a  
cen ę  ro c z n ą  r s r .  450 z o s ta ją c a , p o sz u k iw an ą  
w ie rz y te ln o śc ią h y p o te c z n ie  o b c ią ż o n a , p rz y ­
b liżo n e j ro z le g ło śc i o k o ło  ło k c i kw adr. 4 ,420 
m a ją c a

N a  g ru n c ie  te j n ie ru ch o m o śc i, z n a jd u ją  się  
n a s tę p u ją c e  zab u d o w a n ia .

1. D om  z  d rzew a  zbudow any  p a r te ro w y  
n a ro ż n ie  p rz y  u licy  M u ran o w sk ie j i M iłe j 
p ostaw iony , o 3 k o m in a c h  m uro w an y ch  n ad  
d a c h  g o n ta m i k ry ty  w yprow adzonych .

2. K o m ó rk a  m a ła  z d e se k  d esk am i k ry ta .
3. O ficyna p a r te ro w a  z d rzew a o jed n y m  

kom in ie  m urow anym  n ad  d ach  g ą ta m i k ry ty  
w yprow adzonym .

4. O ficyna p a r te ro w a  z  d rzew a go n tam i 
k ry ta , o jed n y m  kom in ie  m urow anym .

5 P a rk a n  z d e se k  w s łu p y  d rew n ian e , w 
k tó ry m  b ra m a  w jezdna.

6. P a rk a n , w k tó ry m  fu r tk a , ta k iż  sam  ja k  
pow yższy.

7. K o m ó rk i z d rzew a  go n tam i k ry te  o s z e ­
śc iu  d rzw ach .

8. K lo ak i z d rzew a go n tam i k ry te  o trz e c h  
se d esac h , p o d  sc hodkam i k tó ry ch  u rz ą d z o n y  
je s t  śm ie tn ik .

9. O gród  p a rk a n e m  z  d esek  w s łu p y  o g ro ­
dzony , w k tó ry m  d rzew  d z ik ich  6 i k rzew y .

10. A lta n a  desk am i k ry ta  n a  s łu p a c h  d r e ­
w nianych .

11. A lta n a , k tó re j  śc iany  w k r a tę  z ł a t  
r z n ię ty c h  deskam i k ry ta , o ra z  ław ek  n iz k ic h  
z b a li cz te ry .

12. L odo w n ia  w z iem i w o g rodzie  u r z ą ­
dzona.

13. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a  z p o m ­
p ą  i k o rb ą  d rew n ian ą .

W n ie ru ch o m o śc i te j je s t  d z ie s ię c iu  lo k a to ­
rów  z im :on i n azw isk , o raz  ilość ceny  n a j­
m u u isz c z a ją c y c h  po szczegó le  w ak c ie  z a ję ­
c ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  pow yż z a ję te j i z a ­
a re sz to w an e j n ieruchom ości z n a jd u je  s ię  W 
a k c ie  z a ję c ia  u s p rz e d a ż ą  dy ry g u jąceg o  N i­
k odem a B ogu sław sk ieg o  w W a rsz a w ie  pod  
N r. 166 zam ie sz k a łe g o , za ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  
i  w a ru n k i sp rz e d a ż y  w K a n c e la rji  T ry b u n a łu  
C yw ilnego w W a rsz a w ie  w w ydziale I  z ło ­
żon e , p rz e jrz a n e  być m ogą

Z a ję c ie  w k o p jach  doręczono:
1. J W . K alik s tow i W itk o w sk ie m u  P re z y ­

d en tow i m ia s ta  W arszaw y  w W a rsz a w ie  pod 
N r. 387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W in cen teg o  
S lizow skiego  u rz ę d n ik a  teg o ż  M a g is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u  P isa rzo w i 
S ąd u  P o k o ju  W y d zia łu  I-go  w IV arszaw ie , w 
W arszaw ie  pod  N r. 549 u rz ę d u ją c e m u , n a  r ę ­
ce  w łasne .

O budw om  d. 23 M a ja  4 C z e rw c a) 1868 r.
W niesiono  do k s ię g i w ieczyste j pow yż z a ­

ję te j  i z a a re sz to w an e j n ie ru ch o m o śc i d n ia  27 
M a ja  (8 C zerw ca) 1868 ro k u , a  w dn iu  d z i ­
s ie jszym  do k s ię g i z a a re sz to w a ć  w K a n c e ­
la r ji  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  n a  te n  ce l u t r z y ­
m yw anej, w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y , o d b ęd z ie  s ię  n a  p u b lic z ­
n e j au d jen c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego w W a r ­
szaw ie  w W ydziale  I ,  w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o sie d z e ń  p rz y  u licy  D łu g ie j p o d  N r. 549 
o g o d z in ie  10 z r a n a  d. 3 (15) W rześn ia  
1 8 6 8 r  . ,

S p rz e d a ż y  dyrygow ać b ędzie  N ikodem  Bo* 
g u s ła w sk i A dw o k at, k tó reg o  z am ieszk an ie  
j e s t  w yżej w skazane.

W arszaw a d . 10 (22) C zerw ca 1868 r.
R a d c a  D w oru Z g ó rsk i.

W yw ieszono  n a  ta b lic y  w sa li  u s tę p o w e  
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arsz aw ie .

W a rsz a w a  d. 10 (22) C zerw ca  1868 r .
R a d c a  D w oru  Z g ó rsk i.

N. D. 4 3 S 3 . P isarz Trybyntiiu  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 6 s2  K. P. S. w iadom o 
czyni iż  n a  ż ą d a n ie  E w y  z P ia se ck ich , J a n a  
K uczyńsk iego  b. u rz ę d n ik a  m a łż sn k i, w a s y ­
ste n c ji  i z a  u p o w ażn ien iem  m ę ż a  sw ego cz y ­
n iące j, czy li o bo jga  m ałżo n k ó w  K u czy ń sk ich , 
w W arszaw ie  pod N r. 652 z a m ie sz k a ły c h , a  
zam ieszk an ie  p raw n e  do teg o  in te re su  i  c a łe ­
go p o stę p o w an ia  su b h a sta c y ju e g o  u  T e o d o ra  
Ł ąck ieg o  O brońcy  p rz y  W arsz aw sk ich  D e ­
p a r ta m e n ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w W a r ­
szaw ie pod  N r 1775 z am ieszk a łeg o  o b ra n e  
m a jący ch  w p o sz u k iw a n iu  sum y rs r . 2 ,100 z 
p ro c e n te m  5 %  ° d  d a ty  o s ta tn ie g o  k w itu  IN 
czyć się  w innym , o raz  k o sz tam i od L ud w ik a  
i  M a rja n n y  z F u d a le w s k ic h  m ałżo n k ó w  K o ­
rzen io w sk ich , w łaśc ic ie li n ieru ch o m o śc i N r. 
270 w W a rsz a w ie , tam że  w W arsz aw ie  pod 
N r. 270 z a m ie sz k a ły c h  i z am ieszk an ie  p r a ­
w ne o b ra n e  m a jący ch , p ro te k ó łe m  A n to n ie ­
go O nufrego  S zadkow sk iego  K om orn ika p ray

S ąd z ie  A pelacy jn y m  K ró lestw a  P o lsk ie g o  w  
dn iu  10 (22  S ty czn ia  1868 r. sp o rząd z o n y m  
w d rodze sądow ej p rzy m u szo n eg o  w y w ła sz ­
czen ia , z a ję tą  i za a re sz to w a n ą  z o s ta ła  

N IE R U C H O M O Ś Ć
N r. 270 oznaczona, w W a rsz a w ie  p rz y  u licy  
F re ta ,  na  gruncie^ d z iedzicznym , w c y rk u le  
p o licy jn y m i ad m in istracy jnym  I I , pod  O k r ę ­
giem  S ąd u  P okoju  W y d z ia łu  I  w W a rsz a w ie  
p o ło żo n a , praw em  w łasności do L u d w ik a  i  
M a rjan n y  z F uda lew sk ich  m a łżo n k ó w  K o ­
rzen io w sk ich  w W arszaw ie pod  N r. 270 z a ­
m ie sz k a ły c h  należąca , zaś w p o s ia d a n iu  
d z ie rżaw n em  od dn ia  1 L ipca 1866^ r. do t e ­
g o ż  d n ia  i m iesiąca  1868 r . za  o g ó ln ą  su m ę  
rs r .  750 zń k o n tra k te m  urzędow ym  p rz e d  
R o śc iszew sk im  R e je n te m  w W arszaw ie  w d. 
25 C zerw ca (7 L ip c a )  1866 r. i 4 ,16 L ip c a
1867 r ,  o raz  M ich a łem  Przysieckim  R e je n ­
tem  w W a rsz a w ie  d n ia  22 W rześn ia  (4 P a ź ­
d z ie rn ik a )  1867 r . K a ro la  N euding zdsta jąca , 
n a  m ocy ro z p o rz ą d z e n ia  M ag istra tu  m iasta  
W arsz aw y  z d n ia  4  (16 , G ru d n ia  1867 r . N r. 
67391/41077 za  z a le g łe  p o d a tk i zasek w estro - 
w ana, w ła sn ą  k s ię g ę  w ieczy stą  po siad a jąca , 
p o sz u k iw an ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o te c z n ie  ob ­
c iążo n a , ogó lnej p o w ie rz c h n i g ru n tu  o ko ło  
ło k c i kw. 865 zaw ie ra jąca .

N a  g ru n c ie  te j n ieru ch o m o śc i z n a jd u ją  s ię  
n a s tę p u ją c e  zabudow ania :

1. K am ien ica  m asiv  z ceg ły  p alonej n a  w a- 
p n o  m uro w an a  o p a r te rz e  i dw óch p ię tra c h  
o raz  m iesz k an iach  p o d d aszn y ck , z p iw n icam i 
m urow anem i sk le p io n e m i, pom ięd zy  o knam i 
fac ja tk o w em i b la c h ą  ż e la z n ą , a  w reszc ie  d a ­
chów ką h o le n d e rk ą  k ry ta , o je d n y m  kom in ie  
n ad  d ach  w ym urow anym

2. O ficynka b o czn a  po p raw e j s tro n ie  p o ­
dw órka , m asiw  m uro w an a  o p a r te rz e  i j e -  
dnem  p ię trz e  h o le n d e rk ą  k ry ta , o jed n y m  
kom inie n ad  p ó łd a c h  w ym urow anym . W p a r ­
te rz e  tej oficynki m ieści s ię  k o m ó rk a  i k lo a k i.

3. O ficynka p o p rz e c z n a  m asiv  m u ro w an a  
o jed n em  p ię trz e  i p a r te rz e  n ad  dach  k tó re j  
k ry ty  d ach ó w k ą  h o le n d e rk ą , w ym urow any 
je s t  je d e n  kom in.

W szy stk ie  te  zab u d o w an ia  są  p o łą c z o n e  
z so b ą  i tw o rzą  dw a podw órka, z k tó ry eh  j e ­
dno b ru k o w an e , a  d ru g ie  m n ie jsze  po z a  o fi­
cy nką ad  3 o p isa n ą  leżące , p a rk a n e m  z d e ­
sek  od są s ied n ie j p o se s ji  E v a n sa  o d d z ie lo n e  
n ieb ru k o w an e

W7 n ie ru ch o m o śc i te j z n a jd u je  s ię  d z ie s ię ­
c iu  lo k a to ró w  z im ion i n azw isk , o ra z  ilo ść  
ceny  n a jm u  u isz c z a ją c y c h , po  sz czeg ó le  w  
ak c ie  z a ję c ia  w ym ienionych.

O b sze rn ie jsze  o p isa n ie  p o w yż z a ję te j i 
z a a re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i N r. 210 w 
W a rsz a w ie , z n a jd u je  s ię  w ak c ie  z a ję c ia  
u  sp rz e d a ż ą  d y rygu jącego  T e o d o ra  Ł ą c k ie g o  
O brońcy  p rz y  W a rsz a w sk ic h  D e p a r ta m e n ­
ta c h  R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  w W arsz aw ie  p rz y  
u licy  S -to  J e rs k ie j  p o d  N r. 1775 z a m ie sz k a ­
łego , z a ś  zb ió r  o b ja śn ie ń  i w aru n k i s p rz e d a ­
ży w K a n c e la rji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w  
W arszaw ie w W y d z ia le  I. z łożono , p r z e j rz a ­
n e  być  m ogą.

Z a ję c ie  w k o p ja c h  do ręczo n o :
1 J W . K alik s tow i W itkow skiem u- P re z y ­

den tow i m ia s ta  W arsz aw y , w W arsz aw ie  p o d  
N r  387 u rz ę d u ją c e m u , n a  rę c e  W incentego 
K ęp iń sk ieg o  u rz ę d n ik a  tegoż M ag is tra tu .

2. M ichałow i R z e sz o ta rsk ie m u , P isa rzo w i 
S ą d u  P o k o ju  W y d z ia łu  I  w W arszaw ie , w 
W a rsz a w ie  pod  N r. 549 u rz ę d u ją c e m u , n a  
r ę c e  w łasn e .

O budw om  d n ia  24 S ty czn ia  (5 L u te g o )
1868 r.

W n ies io n o  do k s ię g i w ieczy ste j pow yż z a ­
ję te j  i z aa re sz to w a n e j n ie ru ch o m o śc i N r . 
270 w W arsz aw ie  d n ia  28 M a rc ą  (9 K w ietn ia) 
1868 r. a  w dn iu  d z is ie jszy m  do k s ię g i z a a re ­
sz to w a ć  w K a n c e la rji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
n a  te n  ce l u trzy m y w an ej w p isa n e  z o s ta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a­
ru n k ó w  sp rz e d a ż y  od b ęd z ie  s ię  n a  p u b lic z ­
nej a u d je n c ji  T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r ­
szaw ie  w  w ydzia le  I  yra w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o s ie d z e ń  p rz y  u licy  D ług ie j p o d  N r. 549 
o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  4 (16) C zerw ca 
1868 r .

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T e o d o r  Ł ą c ­
k i O b ro ń c a  p rz y  S en ac ie , k tó re g o  z a m ie sz ­
k a n ie  j e s t  wyżej w skazane.

W arsz aw a  d. 11 (23) K w ie tn ia  1868 r.
R a d c a  D w oru Z górski-

W yw ieszono n a  ta b lic y  w Sali ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego w Vt arszawie-

W a rsz a w a  d. 11 (23) K w ietnia r.
R a d c a  D w oru z SorBkl[

Po odbyciu w dniach 4 C 6)’ } b ()llblikaeji 
wca i 2 (14) L .p ca  18b8 r. J d a iy  J .
zbioru  ob jasm en  i■ *»  yyiirszawie położonej 
ruchom ości N r. -   i_:._

vt term in  do K'L . l L i  nieruchomości na dz.cn
wczego p rzy sąd z en ia  

L ipca

V r . . .  " T r y b u n a ł  tu te jszy  w yrokiem  
p rzy  ulicy r  r , zapadłym , w yzna-
datv  2 114. L ipca J

in do f

j S ie rp n i! )0. ^ 8 >'• godzinę 10 ra.io , k tó ry  
i v  jUpH/ie w miejs u zw ykłych posiedzeń  i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w W arszaw te w W y- 
i dziale I, p o d  N r. 549 p rzy  u licy  D ług ie j.

L i c y ta c ja  w term ini.) przygotow aw czego 
? p rzysądzen ia  zacznie się od sum y rs  3 ,0 0 0 , 

ja k o  szacunku  przez  pop e ra jący ch  sprzedafc 
podanego , zaś w te rm in ie  o sta tecznym  od
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części szacunku przez biegłych w t a k s ie  s ą ­
dowej wynaleźć s’ę mianego.

W arszaw a dnia 4  (16) L ipca  186S r. 
P isa rz  Trybunału ,

R a d c a  Dworu, Z gersk i .

N . D . 4563. P isarz T rybunaiu  Uywicnego  
w W arszaw ie.

Stosownie do art .  6 8 ’J  K. P* S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie W ik to r a  1 R&roliny m a ł­
żonków Swierkowskich, obywatel i ,  w W arsza­
wie pod Nr. 405 mieszkających,  a zam eszka- 
nie praw ne do tego in te re su  i całego postępo­
wania 8ubhas tacy jnog°  u Władysława Ot;o 
P a t r o n a  przy T rybuna le  Cywilnym w W a r ­
szawie pod Nr.  535  zamieszkałego obrane m a­
jących w poszuk iw aniu  sumy ra. 750, z p ro ­
centem 5 od sta ,  od dnia 16 (28) L ipc a  1866 
roku  i kosz tów od Kazimierza Fach ine t t i  w ła ­
ściciela nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
23 iO  położonej, zaś pod N r  2766 lit, D. za­
mieszkałego, protokółem M icha ła  Wacława 
M arkiewicza  Komornika przy T rybuna le  Cy­
wilnym w Warszawie w dniu 6 (18) W rześnia  
1867 r. sporządzonym, w drodze sądowejprzy- 
moszonego wywłaszczenia za ję tą  i zaaresz to ­

w aną została:
N IER U C H O M O ŚĆ

w mieście Warszawie pod Nr.  2310 hypo tecz­
nie,  a policyjnie N r .  2 3 t0 a .  oznaczona, przy 
ulicy D zik  ej, pod ju r is d y k c j i  Sądu Pokoju 
wydziału II.  %v cyrku le  pol icyjnym i admini­
s t racy jnym  5 i 6 , w gminie M agistratu  m ia ­
s ta  W arszaw y ,  na  gruncie dziedzicznym p o ­
łożona, prawem wlasaości do egzekwowanego 
d łużnika  Kazimierza Fach inet t i  należąca,  po - 
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie  obcią­
żona,  w dzierżawaem posiadaniu F ranciszka  
Massalskiego,  stosownie do protokółu  l icyta- 
cyjncgo przez Paw łow skiego  Dominika, Ko­
m o rn ika  w duiu 19 Czerwca (1 Lipca) 1867 
roku ca  żądanie  Fe l ik sa  Ołtarzewskiego, w 
poszukiwaniu sumy rs. 750 p recen tu  i kosz­
tów sporządzrnego na  rok  jeden, poczynając 
od dnia 1 Października  1867 r. do tegoż dnia 
i miesiąca 1668 r. za sumę rs. 986 zosta­
jącą .  Dz erżawa ta  hypotecznie je=t o b ja ­
wioną,

N a  gruncie  powyższej nieruchomości są na* 
stępują- e zabudowania:

1. Od frontu p a rk a n  z drzewa w slupy, w 
k tó rym  urządzona j e s t  bram a dwuskrzydłowa 
o fu r tką ,  obok której

2. W podwórzu oficynka z drzewa pod pół- 
dachem  ho ienderką  k ry tym , o kominie m uro­
wanym, w przedłużeniu zaś

3. Oficynka z muru  pruskiego pod pólda-  
chem k a rp iów ką  krytym, o kominie m an tn  a-

uym.
4. Szopa z desek k ry ta  deskami.
5. Oficyna z drzewa pod półdachern blachą 

k ry ty m  o kominie murowanym.
6  Szopa na  s łupkach drewnia iych d e s k a ­

mi kryta .
7. K om órka  z desek k ry ta  deskami.
8 . F u r tk a  Sztachetowa dwuskrzydłowa.
9. A l lan a  z Ł .t  zielono malowanych, b la ih ą  

k ry ta .
łO. A ltana  z tak ichże  l a t  deskami k ry ta .
11. H uś taw ka  z drzewa z dwoma Imam: i 

deską.
12. Ławek sosnowych w ziemię w kopa­

nych  4.
13. Drzew ek  dzikich około sz tuk 34. 
Zabudowania pod N r .  4, 5, 6 , 7, 8 , 9, j().

11, 12 i 13 opisane, odgrodzone są ju ż  to p a r  
kanem  z desek, ju ż  to  sz tachetami, a  wedle 
oświadczenia J a n a  Sobolewskiego, do p ro to ­
kółu zajmującego Komornika, mają być w ła­
snością tegoż Sobolewskiego, i przez niego 
zamieszkano, za g run t  zaś pod niemi będący, 
opłaca corocznie właścicielowi rs. 30.

14 . Komórka z ła t  pod półdachern z desek.
15. Kom órka z desek pod półdachern z de 

aek.
16. Kom órka z desek pod takiraże pćłda-  

chem o 9 d rzw :aeh. w szczycie k tórych urzą­
dzone są kloaki o 3  sedesach.

17. Komórka z la l i  w siupy pod półdachern 
1»  K v y r n ,  O 2 drzwiach.

; Suszarn a Z bali w słupy, mająca  ścia- 
' Poprzeczną z ceglv murowane 

porł pńl( laclum k a rbów  i : ,  k m / m ,  w której 
. • a j d n j a u c t u k ł .  f , b r y k a fa^biar  ka i ma- 
g ie l  konny.

J9  Szopka z j . a n  w slupy dęskam . 
częśc zas ściany frontowej murowana,  tu mie­
ści się maucż do powyższego milK|a

20. K om órki z desek w slupy po(, ó lda. 
chem z desek  o 3 drzwiach. r

2 1 . Ofi yn a  prfcwa masiv murowana o p a r ­
terze  i poddaszu ^ piwnicami sklepiom m , 
chówką k ry ta ,  o 4  kominach murowanych.

22. Susza rn ia  z desek bez dachu, na wierz­
chu  której  prowadzą schody drewniane z t a ­
kąż  poręczą.

23. P a rk a n  z sz tache t  i degtk .
24. Gołębnik z desek n a  słupku.
25. Komórki z bałi w słupy  pod półdachern 

z  desek o 5 drzwiach.
26. Oficyna par terow a z su te ry n s m i,  w P°* 

Iowie z drzewa, a w j ołowie m urowana kar-  
piówką k ry ta ,  o 3 kominach murowanych, m a ­
ją c a  w szczycie p rzystaw kę z desek ,  do któ-  
Tfj  Pr°wadzą schody drewniane z takąż  p o rę ­

czą, a na parterze przymurowanie z cegły n a  
wapno, oraz wystawkę o t rzech  ścianach z 
drzewa, a  czwartej z muru deskami krytą .

27. P a rk a n  z bali  z bramą pojedynczą.
28. Oficyna lew a  masiv murowana,  o p a r te ­

rze i facjat  :ch, pod półdachern g >ntami k r y ­
tym o 4  kominach murowanych, mająca po­
most z drzewa w  ksz tałcie  balkonu .

29. Ogródek owocowy i warzywny, sz tache­
tami drewnianerai ogrodzony, w którym  ro ­
śnie k i lk a n a ś c i :  drzewek owocowych i dz i­
kich.

30. Oficyna poprzeczua masiv  murowana, 
w części o j erterze,  w części jednopię trow a, 
pod pó łd a rh em  karp iów ką krytym, o 2 tom i-  
nach  murowanych.

31. S tu d a ia  balami ccmbrowaor , z pompą i 
ku lą  żelaznemi.

32. Podw órzc w małej części ty lko  zabru­
kowano, c a  k tórym rośnie k ilka  drzew dzi 
kich.

P la c  całej nieruchomości lej łączn ie  z p la ­
cem pod budowlami lozległy jes t  w .‘•posrbie 
przybliżonym w ogó’e łokci kw. 13,146 miary 
nowopolskiej.

YV nieruchomości te;, j e s t  32 lokatorów z 
imion i nazw isk ,  oraz il; ści ceny najmu u i ­
szczających. po gzezególe w ako’e zajęcia 
wymienionych, nadto stoją dwa lokale  pust­
kami, a jeden  zajmowany j e s t  w proccn- 
ci°.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i zaare­
sztowanej oierachomości znajduje się w akcie za­
jęc ia  u sprzedażą dyrygującego W ładys ław a O t­
to P a t ro n a  w Warszawie pod Nr. 63f> zamiesz­
ka łego ,  zaś zbiór objaśnień i waruntci sp rzeda­
ży  w  Kancelarj i  T rybuna łu  tutejszego w wy­
dziale I. złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjaeh  doręczono:
1. JW .  Kali listowi Witko wskiemu P re z y d e n ­

towi r a i a v t a  W a r s z a w y ,  pod Nr. 387 urzędują­
c e g o  n a  ręce S te fana  Mitra&?ewskieg(», urzę­
d n ika  tegoż  Magistratu.

2 . W. Konstantemu Lack iem u  Pisarzowi Sądu 
P o k o ju  w wydziale II,  w W arszaw ie  pod Nr. 
790 urzędującemu, na  ręce własne.

Obudwoin d. 16 (28)  Września 1867 r. 
Wniesione do księgi wieczystej powyż zajętej 

nieruchomości d. 19 Września (I Października) 
1867 roku, » w dniu dzisiejszym do księgi za ­
aresz tować w Kancellarji T rybunału  tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane został*’.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na publiczne j 
audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w Warszawie 
w wydziale I w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy D ługie j  pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana  d. 23 Lis topada (5 Grudnia)  1367 r.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  będzie W łid y s ław  
Otto Patron  przy T rybuna le  Cywil lym w 
W arszaw : , k tórego zamieszkanie jes t  wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 2 (1 * )  Października 186 1 r.
Radca Dworu, Zgórski.  

Wywieszono na t a b l  cy w sali ustępowej T r y ­
bunału Cywilnego w Warszawie d. 2 (14) P a ź ­
dziernika 1867 r.

Radca  Dworu. Zgórski. ^
W dniach 23 L is topada (5 Grudnia)  i 7 (1 9 )  

Grudnia 1867 r. t raz 21 Grudnia  (2  Styczni*) 
1867/8 r, odbyły s;ę trzy kolejne publikacje, 
zaś w dniu 9 (2 l ,  Styc/.n a 18C8  r. przygoto­
wawcze przysądzenie, w którym nieruchomość 
t a  preysądzouą została tymczasowo Włady>ł.i-  
u ot; i Otto Patronowi za r.*. 9,009.

T erm ina  ostatecznego przysądzenia w y z n a ­
czone ja k o  to: na  d. 28 Lu tego  ( l i  Mar. a)  
1868  r. w którym licytacja zaczynała się od 
sumy rs. 17,429 k >p. 1 6 %  jako  od %  części 
szacuckuh h ip o tecznego ,  i a  dz :eń 14 (26) JtLja 
i 14 (26) Czerwca r. r. w k róryćh  licytacia zc-  
c-zyinla się od sumz rs. 10,367 k. 20 jako od 
*/a esęści szacun u taksą  biegłych us tanow io­
nego, z powodu braku konkurentów spełzły. ;

T rybuna ł  p ize to  wyrokiem na dniu 8  (i;0) 
L ipca  r. b. z a ja d ły m ,  t z a c n m k  ten o % czę^ć j  

t . ; .  do sum y r*. 12,959 kop. 80 obniżył i po- j  
stanowił że licytacja ma się rozpocząć od 2f ^  i 
części te jże sumy, a zar*z<m te rm in  nowy do 
osta tecznego przysądzenia  powyższej nieni-  
chomcści  na dz;eń  13 (2 5 )  S .erpnia  1868 r. g o ­
dzina 10 z rana wyzi a zył,  w k tórym licytac ja  
jak  to j u ż  objaśniono zacznie się od sumy rs. 
8,639 k 3 3 % .

W rrszawa d. 10 (22)  L ipc a  1863 r.
Radca  D a o r u ,  żgórski.

N. D. 4245. H eutancuiifi I t tM o m n n .  
l U 3 tia'fJii{T> ht» r ip iłcyrcTuin  cen Tsmojkiih  

T o p n i  19 (31) Iio.ih ce ro  1868 r o j a  c*b ne-  
p e to p m c K f jo  23 Ihmh (4 A urycra )  ht, l i  Ma- 
coin> y r p a :  a) Ha Kannra/ihHyio n e p e a u  tny  
AepenH^MoH na&epewuoii na p .  B h c i I ,  npti  
ceii ł a d o w n i ;  u ó) Ha noHMHKy Ka.iefiHhtxi, 
3 4 a ni fi ceii TdM-mHP, npHr.łd iuae 1 b w c ia -  

y sacTB onaih  h *  Toprax'L  Ha o i l j j y -  
l o u ł ł in ,  y d o b i f ix i  :

K,U' ie yiaeTBOBarf. m . T oprB  4 0 1 -  
1 e i iupM + f01311117111,1 H-iuaucKyiO T a vio.tlHKi 
k o w  naK"i°T K0 4!, ,°  T" l>,a “ i- aan e . ia ran -

3 , Zoniu n a a K £ " " TH 0
na , „ . , 1  m u J . ,  OHi>4eniHi,ie 3a, iornHa ip e ib K )  H al l i .  no^pH^Hcii cy.Mwi,. „ e 4 H-
C/I8HH0 C1 .10 cMt.Ta.MT, Ha 06a «hi,ueo3 ,ia..eii-

Hhie p o ^ a  p a ó o i ^  7 ,454 p. 27 V, Kon. cep., 
jKMaiomie me lo p ro B o c h c a  H3yoTHo, /i.o,i;khi.i 
H p e ^ C T a H K T I ,  A li *IHO KT, H . 3 H a< lSH IIOMy  4 ,1(1 
T opra  iipeMeim TU Hie 4oK)’MeHTu u 3a4or'J,.

3 a n t H a T a n n ( , iH  oói>MBaeniii 4 o i * n w  3 a -  
K,iH)HaTh in> o e ó u :  a) C o iM a c ie  n p i t m i r b  3 rii 
p eS oT i .i  Ha TOHHOMU ocHOBanil i yo .iOuiB;  G) 
Cy.MMy, H U n y  cK . ia4 o»! i,  l i n c a H i i y io  11 o)  Mu-  
C T o n p eó b iu aH je ,  i B a n i e  h m h  ii  •t-MH-ii io  o ó u -  
HBHTC4H a T a K » e  MUCHIfL II MIIC/lO K0 T4 a 
o ó U H B . ie n ie  im c a H o .  3 r i i  0 ÓUHB4 eHiH n o -  
r y i u  ÓHTb n o 4 aiiKi .1HHH0 n p n  l o p r a x u  h a h  
11 p i i c . i a hm n a  h m h  H em aB C K oH  TaJiożfiHH ho 
lft)3JKe l i  >iacoBU 4 HH r o p r a ,  « o p M a  )«e c o -  
cT ai iH eii ia  h x t ,  n o j p o Ó H o  yscaaa iia  h u  c t .  1 9 0 9  
C b. 1 PHH1 4 . 3 j k .  T. X. H3 4 . 1 8 5 7  r o 4 a.

A n n o ,  3a  k o t o p w M T ,  o c T a H e r c - i  n o 4 p f l 4 U ,  
b u  c a y o a u  e r o  oTcyTcrtiifi na T o p r a i U ,  5 y -  
4 8 T U  ne.Me4 i c h i i o  n p i i r  i a u i e i i o  k u  aaK iio ie -  
iiiio K o n r p a K T a .

Cb 3 a K.1IOHeliie.MT, ToproilU HHKaKiH no* 
BhiH iipe4,iomeniH, aa cimoki 1862 c t .  hh  
o r b  K o ro ' npniiHTM iie ńy4yTU.

r i o 4 p o ó i i b i » i  K 0 H 4 1 1  n i  u  n  o  i i a c T o H i n e . ' i y  
H o , r r - n .1  y  M o j K H o  B H 4 U T I .  b u  H e u i a B c K o f i  T a -  
M c a u i u  n u  i i p u c y T O T u e H H u e  H a c h i .  B c u  H e -  
c o r n a c t i b i a  c u  h h m i i  o ó u H B . i e H i H ,  n a  o c h o -  
B a n i i i  e r -  1S)!1 n e  6 y 4 y T U  n p i i H H r w ,  e i M i i  
m e  t i p i i  B c K p u i i H  i i a K e T o i i u  o K a a i e T c n ,  m i  o  
HU C K O /I  KHMII H i m a . M H  H a X 0 4 H I H H . M IICH H a  
4 1 1 4 0 ,  ó y 4 e r u  o ó b H u . i e i i a  0 4 a .1 u  T a  j k s  u b - 
H a ,  t o  B b i ó o p u  n p e 4 o c r a H 4 H e T e i i  y c w o T p B -  
H i i o  r a j i o i K e i i H a r o  H a  -i a , l  1, c / r  ua.

M. H e i u a u a ,  6 0  l i o i i H  1 8 6 8  r 4 5 .
J n p a n 4 H io u ( i i i  l lc iuaucKoio Ta>io*iieio, 

C l a T C K i f l  C o b U t h h k u ,  ( ...................) .

1 ^^85. P u m a  ticKiin Ta m u ih h h .
Ciimu oOujiBjaeTU BceoGupiro cbIi- 

-ITO no pacnop.-iiiceiiiio 1 \  Ha'ia jihiimta 
3aBnxocTCKaro TaMOiKeHiiaro O n p y ra  o t b  
2 1 ro.ia 1868 r .  3a  N. 2979 b u  Kaiinejiąpin P a -  
TaeBCKoft TajioaiHii b u  ^epenini Cjiymi C to b -  
miilKaro y iia^a 18 f30) Iiojiii 1866 r .  b u  1 0  
nacoBu y r p a ,  O y s y ru  iipOH3BOflHTcn n y ó j i r i -  

j H u e T o p m  11 uepeTopiKitii ( iu  uimus) na 110- 
CTpoiiKy a p e s u  no^pa^u  6-11 o j h o - sraiKHBixu 
KasieHHUxu c u  nepcimquoio  K p u m ero  s^aniil 
b u  aep. P a ra U ,  a  hmchiio:

1) H a  iiocTpoiisy s i a n i a  j j h  nojiUmeHia 
PaTaeECKoS TauowHii 

j 2)  H a  noerpofib-y 2-xu 3j a n i a  uoulsme-
Biii cj iyaaiiimiixu npn  TaMOKHS.

3 .  H a  ii o cT p o uK y  <t.inro4H,  ,1.1 a n o M U m eH ia  
n a B la y 3 a  n llaatnii.

4 )  Ha n o c T p o f i i t y  c.iy iKÓu hoh-Łiucmu;
KOHiOUIHU, ca  p a n  11 KJU^OBofi li'I» KUapTHpli 
y n p a B J H ło u ta ro  T a n o a tH e io .

5) H a  iiocTpofiKy T>4 Hrcji:r, j j h  lua^oBHx'b  
in> KBapTIIpćlMTł CjyjKUUtHX'b IlpH TaMOilJHi.

i 6 )  H a  u ocT p ofiK y  Aepep.;iHHuxó na  c r o ii-
j KUKrL c t  au ón p K oio  AOCKauu, c t  KaMeHHbiMt
i B iir p e o o M t, p e T iip a j b  u y c x p o iic T B t  D O K p yrt  
j ABOpa p l i i u e r ' i a i u x t  a a ó o p G B t c t  i - u i i  ł o -  

pOTUMH
; Cyuiia  na bti i  nocrpołiit ii  uo cmIjtIi yTBcp- 
I TKAGHd ć , (J s 5  ]). 8 6 %  u- c.

K t  KOCTpoilKli caBAycTt npHCTyziait ne-  
M C A J e i m o  irocHirriH i i O A p i i A a ,  t u k ’l  u t o ó ó i  u l  
T eitym eii t  ro;(y gkgh<iuti» ecu  kumchhwr uo- 
CTpoftRH B b 4cpnt» h n o K p u rp b  Kpwmeio a  
c t  t tucTy iue i i ie i f t  bLchh 1869 r o j a  u p u c ry -
UIITL K t OKOHŚaTCJbHOii CHX’L S^a-
Hift.

Mieja iomie m u L t l  y n a c r ie  B t  T o p r a x t  h 
nepeTopjKuaxt,  oujisaabi upeACTaBiin, a a j o r t  
naj!U‘!HbiMii Aęiibrami n t  KojiriecTBL i/ , 0 ą ;i- 
c t i i  oiliTiioii cyMiuj- t Ł m l  żkc 3a kohjih lie- 
cc raucT ca  noApiiA11 a a^o ru  OyAyxt r>oaHpani,c- 
Hi>i no oi;an  laniu  t o p r o n t .

r incbueHHua one4aTaiiiibia Aetcjapanitr npn  
liOHXt AOjI/KUW 6 bITb llplMOJKCHa II Hit TU HU, i II 
.V t^A H W xt K a a n a u c f i c T B b  n p H H aH u iiix t s a -  
j r o r t  AOJaiHbi ÓMTb iianiicaHw c o r ja c n o  npii- 
^a raeiio ił  y cero  4»opxrB, AOKjupauiii ciii 6 y- 
A>Tt iipiimiMacMbi B t  Tawoasuk t o jik ko  uo  
18 (30) *mejo I x ) j r  1868 roAa. o t  a u jń p a -  
i t iH xt  uoHCHflTi. mT.cto jKiiTeJucTca u uer iio 
IIOAUHCblBaTb CBOH HM U II 4-aMHJtifO.

Cm'Btli , n.iiiHbi ii yc jo p in  n o e r p o e n t  utejia-
ioUfie M orvTt pancwaTpHBaTb B t  KUHitejapiii
PaTaeBCKOfi T u h o x i u h  bo  Bcaicoe ppewii.

A. CjyuiT, 5 I io ja  1868 r.
 ̂ yBpaBjnioutirt TaMoatueio  

Kojeascuift A c t c o p t ,  (HcMCHHCKifi.
T’opwa AOKJiipaiuii. 

jI BiiiKe iiOAiuicaBmificH atHTejb r. N. h j h  
Aep. N. fm uhli  N. y t , 3Aa N. a^k) ciio Aeiuapa- 
uiio I aTaeBCKOh TaKomHli i ; t  T o u t  mto o 6 a- 
aytocb BbicrpoHTb hobwh K a « t  sHauiiTca B t
o ó t J i B j e n i H  o ny6 . i i iK O B aH H O M t B t  H a p m a B -
CKOJI'J, HeBHHKt N .  MHCjia I io jr  1 8 6 8  r . N .
0  KaMCHHbia 0AH0-9Ta>uiibia  c t  uepeuHUHiJMii 
Kpb iinaMH S A a u ia  a j h  iiom b incw f/ i  P a T a e n c K o i i  
TaMoatH H B t  Ae p- P a x o e  a  iimchho:

1 )  I^Aanie aJ h iiOMt.meniH TaMOWHir.
2) J(Ba sahhih rah  uowtutcHia c j y a j a n ^ t x t  

U p H  TaMOJKH'B.
3) 4>anreJb noMt.ineHia IIaKray3a n

BawHH.
4)  C j y « 6 t  w *  noutineHiHKOiiioiuHii capaa  

H i.-4uR0B0fi KU BBiipTiipt JTipabjaiouiaro  Ta-
MoaiHeio.

5 )  (p jm re jb  W n r .in x o v u x i ,  
c jy n ia m n x u  npn Taaomnl. .

H 6 )  3 epeBBHHbixu Ha CTofti taxucu 3a 6 iip- 
koio jocKaiiH cu  KUMeHHbiMU Bbirpefiojiu, p e -  
THpa-ru ii ycTpoficTBu EOKpyru jB opa pU- 
m eT iaT b ixu  3a6opoBU cu  4-jih BOpOTajia, 3a  
cyMsiy 0000  p. (03Ha>iHTb iipouiicMO.)

PaGoTui Gysy npoH3BojHTb comacHO yT- 
BepiKjeHiiuiMu im ana i iu  u CMUTasiu a  r ann ie  
yc.ioiiiain, HjiUeaaro o l i t i ,  sa itmoneHuaro co 
MH010 KOHTpaKTa, b u  3 a j o r u  ripejcTaBJHio 
0 0 0 0  pyfi. (03HaiHTb npoaiicbio) hjiii me k b h -  
Taimiio X. yiuiTHai o naanu-ieii c m a  e u  npii- 
HHTia 3 a jo r a .

8 . h h c jo  Iiojis 1868 r.
M r,cto sin-eiibCTBa um ito  bu  ro jio if . N . 

iiOHTy noiry.KHo B uropo^U  hjih itu ^.epeBHf, N. 
( i  aaOof >ihbo iiamicaTb eaoe  n u n  ii 1.31111.1110.“)

N. D. 4 2 1 3 .  R a d a  Szczegó łow a  G łów nego  
iton.u Schronienia w Grójcu.

P o d a je  do wiadomości,  i£ w dn iu  19 (31 )  
L ip c a  r. b w K a n c e la r j i  S z p i t a la  S-go P io ­
t r a  w Gró jcu ,  odbyw ać się będz ie  g ło śn a  in  
p lu s  licy tacja  n a  dw udzies to  dwu le tn ie ,  p o ­
czy na jąc  od dn ia  12 (2 4 )  Czerw ca  r. b wy­
d z ie rżaw ien ie  fo lw ark u  Sadków  duchow ny do 
D o m u  S chron ien ia  w G ró jc u  n a le ż ą c e g o ,  p o ­
łożonego  6  w iors t  od G ró jsa ,  a  o mil G od  
W a r s z a w y

K ażd y  ub ieg a jący  s ię  o d z ie rżaw ę  winien 
z łożyć  vad ium  p rzep isam i  wymagane,  b l iż­
sze  szczegó ły  dz ie rżaw y  o b ja ś n ią  w a ru n k i  
p rzed l icy tacy jne ,  k tó r e  p r z e j r z s ć  m o ż n a  w 
K an ce la r j i  S zp i ta la  Grójeckiego.

Grójec  (1 22 Czerw ca  .4  L ipc a )  186S r.
O p iek u n  Prezydn jący ,  A. D om ańsk i .

H. D. 4539. Po ii i je  do -wiadomości p u b l i ­
cznej,  iż za ję te  w drodze  egzekucji  sądowej

b. godzin ie  

o godzinie 10

r u c h o m o ś c i ,  m i a n o w i c i e :
1. W dniu Itj (28) Lipca r 

10 rano za żelazną Bram ą.
2. W d. 17 (29) L ipca  r. b. 

rano za Żelazną Bramą.
3. W d. 18 (oO) Lipca r. b. o godzin ie  

10 cj rano za Ź . la z n ą  Bramą; meble ma* 
clioniowe, jesionowe,* garderoba ,  lustra , lam- 
pv  i t  p

4. W d. 30 t. 111. i .r. o godzinie 9 ej rano ,  
w sklepie  daniu Kr 1313c w W arszaw.e,  r ó ­
żne meble,  oraz t j ivary  kolonjalne.

5. W dniu 22 Lipca (3 S ie rp n ia )  roku bież. 
o godzinie 10-ej rano na  Grzybowie,  meble 
j e s  onowe rr.aclioniowe, przez  l icj-t icją g łośną  
sprzedane  będą.

M arkiew icz^  Komornik.

lipca r. b.N. D 4  ,04. W  dniach: 16 (28) Lip 
o godzinie 10 z r a n a  n a  ta rgu  Sewerynów,- 
17 (29/ Lipca t. r. o godzinie 10 z rana ,  na  
tar.i n  Muranów zwanym; i 19 (31) L ipc a  t. r. 
e godzinie 12 w południe, na ta rgu gbiwnvm 
w i ’rad/.e, prawnie za ję te  ruchomości, jako 
to: meble jesionowe, m.,dłoniowe, garderoba  
męzka  i b e l ;zna,  zegar  wiedeński, i w dniu 
1C (28)  Lipca t. r. o godzinie 12 w południe, 
na ta rg u  z ,  Z-rlazną Bramą, w moc postano­
wienia Sądu, 50 bute lek  szam pańsk iego  
wina, przez publiczną licytację sprzedano z o ­
staną.

Pawio  - s l i ,  Komornik

d o n i e s i e n i a  p r y w a t n e .

N. D. 4137.

Klemens Głębocii,
Obrońca przy Senacie, obecnie 
przeniósł swe zamieszkanie pod.  
Nr. 655 przy ulicy Leszno, wprost 
Rymarskiej. 3 _ i o 3 ! o

N. D. 4561.

Wynagrodzenia rsr. 10.
W  dn iu  19 b ieżącego  m iesiąca ,  j a d j e  z u- 

1 cy N a lew k i  k u  ro g a tk o m  M a ry m o u t3k im ,  
zgubiony  lub sk rad z io n y  mi z o s ta ł  K u f e r e k  
( i ł ó c i e n n y  ż e l a z e m  o k u t y ,  w k t ó ­
ry m  się zn a jdow ały  n a s tę p u ją c e  p rzed m io ta ,  
a  mieoowicie: t rzy  k a p o ty  le tu ie  z k o r tu ,  Ha- 
bożens tw o  żydowskie t. j. ta les  F fu l in ,  w ekse l  
n a  su m ę  r s r  600. p r z e z  M o s z k a  W i ln e ra  n a  
rzecz  M o szk a  H o l tz b e r g e r a  wystawiony,  a  
p r z e z  tegoż m nie  odcedow any . D a ta  w e k s lu  
by ła  dn ia  20 K w ie tn ia  r. b. za  6 m ies ięc y  
p ła tn y ,  poszk o d o w an y  u p ra s z a ,  gdyby k t o  
p o s ia d a ł  w iadomość o tem , ab y  ra c z y ł  d a ć  
z n ać  do F a j t l a  F a jw e lso h n  pod  Nr H 1 0 / l l ) 
za  o trzym au iem  pow yższego  wynagrodzenia!

(11092) f ś i t y j i s  b S p i e w .

- EE ap T I ip aM U

N. D. 45G0 4 .  Vi» SS \ ! , « & K w _
G ub ernji W arszaw skiej, o tw o­

rzy ł sw oją ksn celarję  przy ulicy j er .
skiej w domu pod Nr. i 78-*, obok sz tach et o-
gro d u  K ras iń sk ieg o .  (11093)

F  D r u k a t u i  K z ąd o w e i  Okręgu Naukowego W arszaw skiego .  — Z a
pozwoleniem Cenzury .


